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Niepotrzebna sprawai potrzebny wyroR 
Echa ekscesów lutowych na Starym Mieście przed sądem w Łoazi.—Co zeznali świad* 
kowie?—Mowa obrończa adw- Kempnera.—Redaktor „Expressu" uniewinniony. — Jakie 

wnioski z tej sprawy wyciągnie komisarjat rządu i jego władze zwierzchnie? 

mi. 
święto 

- Przed forum sądu pokoju 7-go okrę-
* rozegrała się wczoraj pozornie nie-

acznai a j g^ak baTcbo ważna sprawa 
^ o w a , j to ważna nietylko ze względu 
z±Jaxa bieg wypadków, ale również i 
tła *° p o w c > d u , że rzuciła ona wiele świa-
pj, stosunki, które panują pomiędzy 

^ a organami adunMstracyjne: 
Na dzień 2 lutego przypadato 

^. U I U g dawnych przepisów kościelnych, SyiS*̂  p r i Ł e z nOWy kodeks kanonicz-
v .Naczelne władze Rzeczyopspolitej 
j j^żenhi do możliwego powiększenia 
to ^ P r a c Y "w Polsce, zlikwidowały świę 
pr-J*0 czego uprawnione były, zresztą, 
g j * z samą decyzję kościoła katoBckie-
L j Es te ty , słabe uświadomienie mas 
^aowych w Polsce przeszkodziło ścisłe-
4̂ -skonaniu rozporządzenia prezyden 

Ifti* 3^ s%a i tu i owdzie zdarzyły się na 
^ t|e ubolewania, godne niepc-rozumie-
tyja deśli jednak szerokie koła ludowe 
s^ j 0 boleśnie odczuwały -wykreśldnie 
fte z kalendarza, to znalazły się pew-
^^euspołeczoione jednostki, które do-
.r^ajdziły sprawę do znacznego za-

* ^ Łodzi jakieś męty społeczne u-
Hjo^0-11* w kife zbierały się na Starem 
mgr* i zaczęły już rozbijać kramy i 
~ , Z I ' dopóki nie wtrąciła się policja i nie 
iiKly*5?? kresu tym wybrykom ciemnych 

na kory-

'iduów. 
^•^"ia 2 lutego w mieście zapanował 
Me*^ n ' e P 0 'kÓi. Z ust do ust podawano 

*e na Starem Mieście odbywają 
dzikie hece wyrostków. Celem 

*wdzeaia tych wieści i zbadania rze-
jjA u źródła, redakoja „Ezpressu" wy-

* tam natychmiast swego współpra-
i f^ ł l ,* a h otrzymawszy od niego ścisłe 
jc e c z owe informacje, zakomunikowała. 
t\J** e i Łodzi w postaci dodatku nad-
b^ftf :figo. Dodatek ten zawierał z jed 

strcny wykroczeń przeciwko pra 
^ ' Popełnionych przez nieodpowiedzial 
l^ c

C zynniki, z drugiej zaś świadczył wo-
^łego społeczeństwa, że bezprawia 

Hej ^ "atychmiast ukrócone przez po-
rtĄ*' a wszystkie czynniki chaosu i za-
s W ' ' a n * a wzięte mocno w cugle przer 

. ^entrowaine władze bezpieczeństwa. 
K m o z - n a było spodziewać, że 

w bezstronne przedstawienie całej apra 
iJj-^oglo się spotkać z jakiemkolwiek-
8je zarzutami, a nawet wywołać repre-
cc j^^dowe w postaci prasowego pro­
sisz' * e®* e tyi jednak okazało się, iż w 
ią- ^ b stosunkach największe niespo-
*Wł . n " e powinny nikogo dziwić. Nle-
I t ^ ^ i e po tym ukazał się oficjalny 
'He ."'kat koroisarjatu rządu, w którym 
''Ex ' e , wszystko, co było zawarte w 
^.Pressie", zostało zdementowane, re-
re. c , a nasza została potraktowana lek 
t}u ẐĄco, a oprócz tego komisarjat rzą 
K i ^ ^ ą p i ć przeciwko nam z oskarżę 
lt 7 sadowem z artykułu 263, cześć I-a 
tg. •' którego brzmienie jest następują-
*w't ."Winny rozpowszechniania wieści, 
n;„^° , r n.ie fałszywej, mogącej wywołać 
^ o k ó j publiczny o rozporządzeniu są-
łan 6 1 1 1 ^ i j a n Y m zdarzeniu, będzie ka-
W v areszlem na czas do miesięcy 3-cn 
^ (Jrzywną", 

Na sali sądowej. 
j a ^baczmy teraz, jak się przedstawia 
7 "Prawa n a posiedzeniu sądu pokoju 

go asyście ławników prze-
^ Y * pan sędzia Rowiński. 

*twa 
«yi pan s^cuua IWWHISKI. Wśród 

^ad* s P r a w drobnych przyszła na po 
. " «k dzienny kolejno skrawa redakto-my 

Pfessu"* 

Woźny sądowy wychodzi 
tarz i woła oskarżyciela: 

— Komisarjat rządu! Ale „komisarjat 
rządu" nie przybył i sąd rozpatruje spra 
wę tylko na podstawie listu kornisarjalu. 

W liście tym władza administracyjna 
pierwszej instancji prosi o pociągnięcie 
do odpowiedzialności redaktora „Ex-
pressu" z wyżej wymienionego artykułu. 

Pan przewodniczący sądu odczytuje 
skargę władzy administracyjnej. 

,,Express" powołał świadków, którzy 
zostali do sprawy dopuszczeni. Z pośród 
powołanych tnie stawił się tylko poseł t\ 
sejm dr. RozenblatL 

Zeznania świadków. 
Pierwszy zeznaje pod przysięgą rad­

ny miejski dr. Szwajgs 
— Krytycznego dola z rana około 

godz. 11-ej na piacu Kościelnym groma­
dzili się wyrostki i ludność tamtych 
okolic, przeważnie żydowska, była silnie 
zaniepokojona postawą ich. Wkrótce o-
kazało się, że obawy nie- były płonne. 
Jakieś męty społeczne obijały przechod 
niów kijami i obalały stragany z towa­
rem. Sam widziałem zdemolowany stra­
gan z pomarańczami. Wyrostki zatrzy­
mywały dorożki, w których siedzieli pa­
sażerowie o typie semickim. Tu i owdzie 
napotykało się pobitych ludzi, którzy 
skarżyli się, że zadano im razy kijami. 

W sprawie tych ekscesów interwe­
niowałem niezwłocznie a władz adinini 
stracyjnych I i U instacji, t muszę skon­
statować, że niezwłocznie wysłano na 
miejsce silne oddziały policji, które 
z wielką energią, zabrały się do likwi­
dowania wybryków 1 istotnie położyły 
wkrótce kres bezprawiom. 

Świadek Gutsztad. biuralista, zazn a. 
W, iż w dniu 2 lutego przechodził ulicę 
Nowomiejską. Gromada chłopców ob­
chodziła sklepy i zmuszała właścicieli 
do zamykania ich. Widział on policję, 
prowadząc jakiegoś okrwanionego yda, 
z rozciętą głowę i kilku wyrostków z kL 
jami, 

Świadek Złoczewski około południa 
był pobity przez jakichś nieznanych mu 
huliganów tak, że krew rzuciła mu się 
z nosa. Wybijano szyby w sklepach, póki 
interwencja policji ule położyła kresu 
tym nadużyciom. 

Zeznania świadków w zupełności 
sprawdziły treść dodatku nadzwyczajne­
go „Expressu", a równocześnie zdemen­
towały wszystkie te twierdzenia, które 
w swoim znanym komunikacie podawał 
komiearjat rzędu za pośrednictwem 
P.A.T. 

Z kolei zabrał głos obrońca redakto 
ra „Expressu"„ pan mecenas Rafał Kemp 
ner: 

Mowa 
p. mec. Kempnera. 
W treści inkryminowanego artykułu 

nie widzę nie tylko żadnego przestep 
stwaj ale, odwrotnie, widzę czyn wyso 
ce obywatelski i państwowy. Niefedno-
krotftle się zdarza, że wrogie PoUco 
oZyunikj zagraniczne staraj* się wyełą 
gać przesadna konsekwencje zo rozma 

itych nieznacznych naruszeń spokoju, 
które zdarzają się u nas. 

Wieleż to razy się zdarzyło, że za 
wybryki ciemnego tłumu, jakichś niedo­
rostków, łobuzów ulicznych i mętów spo 
łecznych winiono całe polskie społeczeń 
stwo. Tymczasem społeczeństwo nasze 
w Istocie rzeczy nigdy nie zostało tpla-
mione błotem., rzy też nawet 'trwłę nie­
winnych. Redakcja „Expresła*" z obo­
wiązku dziennikarskiego, które na niej 
ciążę nie tylko, że podała fakty w isto­
cie objektywnej, ale równocześnie opis 
ich zamieściła w tej iormie, która swą 
rozważnością polityczne i paóstwotwór-
czą przynosi chlubę dziennikarstwu łódź 
kiemu. Redakcja ,,Expressu*' z miejsca 
przygwoździła sprawców zajść ponie­
działkowych z dnia 2 lutego, nazwała je 
mętami społecznemi i elementem ulicz­
nym i w ten sposób zgóry zadała kłam 
tym twierdzeniom, które ewentualnie 
mogliby ukuć nasi wrogowie rosyjscy i 
niemieccy z zamieszek w Łodzi. 

Jak wynika z zeznań świadków, akia 
danych pod przysięgą, same iakty nie 
ulegaję żadnej wątpliwości 

Jakieś nieodpowiedzialne bandy 
wbrew wszystkim zasadniczym prawom 
i wbrew rozporządzeniu prezydenta pań 
stwa zmuszały ludzi do zamykania skle­
pów i biły na ulicach przechodniów. 

Jeżeli jest prawdę to, co skonstato­
wali świadkowie na przewodzie sądowym 
pod przysięgą, a trzeba im wierzyć, to 
nie może być mowy o określeniu inkry­
minowanego artykułu „Expressu" jako 
rozpowszechniania wieści świadomie fał 
szywej. Nie rozumiem zupełnie, jak 
mógł komisarjat rzędu, który wszak jest 
zwierzchnikiem policji, nie znać tych 
faktów ( o których opowiadali świadko­
wie, choćby, zresztą, stąd, że policja ga­
siła już pierwsze iskry ekscesów i bar­
dzo energicznie zlikwidowała zajście u-
liczne. 

Tak więc nie może być mowy o tem, 
aby redaktor ,Expressu" dopuścił się 
przestępstwa przez rozpowszechnianie 
wieści fałszywych, skoro wieści te ną-
odwrót były 1 są prawdziwe. 

Ujmując sprawę nie tylko z punktr 
widzenia prawnego, ale również i mo­
ralnego i państwowego redukcja „Ex-
pressu" nie przyniosła interesowi pań 
stwowemu żadnej szkody, ale odwrót 
rue — korzyść przez to i i wskazała po 
imieniu nieomal winnych, aby nfkt nie 
mógł powiedzieć, że w Polsce hasa jakiś 
zwierzęcy antysemityzm, dopuszczający 
się gwałtów. 

Jak żadne społeczeństwo nie jest od­
powiedzialne za złodziei 1 bandytów, któ 
rzy w jego łonie operują, tak samo nie 
może być odpowiedzialne i za męty spo 
łeczne z pod ciemne] gwiazdy, urządza 
jące burdy uliczne. 

Przez ujawnienie te* t*vśM redakcla 
„Exprc.ssu" oddała usługę naszej poli-
tycf wewnętrzna' ' •">«?•* • - • -
niej 1 z tego względu nie można mówić 
o żadnej wi*-'- _le rączo) o zasłudze. 

Cóż byk) tedy fałszywego w artyk 
le , Expressu", skoro komisarjat rządu 
tak się nim oburzył, że aż popchnął spra 
wę «a drogę sądową? Czy może kosił-
sarjat rządu uważa, że fałszywy był u-
stęp o energji władz policyjnych, k i ' e 
stłumiły ekscesy w zarodku? Ale nawet 
gdyby tak było, to przecież nie jest ka­
ry godnem podkreślenie energji policji. 
Policja jest po to., aby działała energicz­
nie i sprawnie, jak to pisał „Expre s" 
i jak, zresztą, dowiodły tego zeznania 
zaprzysiężonych świadków. 

Całe oskarżenie tedy opiera się kru­
chych podstawach,, jest zupełnie sprzecz 
ne z faktami Dlatego proszę wysoki sąd 
o zupełne uniewinnienie oskarżonego. 

Wyrok uniewinniający 
Sąd udał się aa naradę i wyda! wy. 

rok, jaki w zupełności odpowiadał logice 
faktów i przesłanek prawnych: redak­
tor „Expressu" zwolniony został od 
wszelkiej winy i kary. 

** * 
Proces sądowy został ukoócaoiny, ale 
niech nam >eszcze post faotum wolno bę 
dzie dodać do sprawy kilka komenta­
rzy, które rzucą nieco światła na całą 
spr.rwę. 

Wi; domem nam jest, iż niezwłocznie 
po wypadkach z dnia 2 lutegj i po uka­
zaniu się dodatku nadzwyczajnego „Ex-
pressu" na mieście, władze poczęły czy 
nić daiekoidącc wysiłki, aby możliwie 
nie przedostały się fakty do opinji pu­
blicznej. Ukazał się komunikat, który, 
jak wynika z przebiegu procesu, w zu­
pełności nie odpowiadał prawdzie. 

Jeśli świadkowie (zjawiło się ich 
przed sądem 3-ch, ale można ich było 
przedstawić 30) widzieli porozbijane sir a 
gany i pobitych ludzi, to musiała ich wi­
dzieć również i policja i donieść o tem 
komisarjatowi rządu. Tymczasem korni-
sarjat rządu zaskarżył „Erpress" o roz-
siewairtie fałszywych wieści. 

Albo wiec nie znał całej prawdy, o» 
trzymawszy nieprawdziwe meldunki po­
licyjne, albo też znał całą prawdę, o-
trzymawszy prawdziwe meldunki poli­
cyjne i.... 

Pocóż to określać to „i" bliżej? 
Z punktu widzenia polityoztnego wła-

dze administracyjne miasta Łodzi popel 
nfly wielki błąd. W każdym państwie 
znajdują się męty społeczne, wszędzie 
zdarzają się zaburzenia i ekscesy. Ale 
trzeba o nich mówić jawnie 1 otwarcie, 
zwalczać je jako zło, jako chwast szkod­
liwy, a nie taić pod korcem wypadki, o 
których dziś mówi całe miasto, jutro ca­
ły kraj, a pojutrze może i zagranica, ko­
mentując je zupełnie dowolnie, a może 
ze szkodą dla interesu paustwa. 

Dlatego też obowiązkiem prasy jest 
z jednej strony ścisły obiektywizm, któ­
rego „Express" dochował wiernie, a 
z drugiej strony takie polityczne ośwłe-
tlei.-ie, aby przyniosło ono maksimum 

Dalszy ciąg na sir. 2-el 

y 
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Lewica przeciw budżetowi lii. państwa 
Jak klub żydowski przez zemstę na P. P. S. uratował obchód dnia 3 maja. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re­
publiki" telefonuje: 

W dniu wczorajszym Sejm po zała­
twieniu ustaw w pierwszym czytaniu 
przystąpił do głosowania nad omawia-
nemi dotychczas budżetami. 'P rzy tej 
okazji rozegrało się kilka charakterysry 
cznych, a wielce znamiennych scen. 
Przedewszystkiem przy budżecie pre­
zydenta Rzeczypospolitej zgłosił jak 
już donosiliśmy, poseł Piotrowski (P. 
P. S.) wniosek o zmniejszenie uposa­
żenia głowy państwa o 20 tysięcy zło­
tych rocznie, a więc wniosek demon­
strujący o charakterze politycznym; 
zawierał on pewnego rodzaju votum 
nieufności. 

Wczoraj za wnioskiem tym głoso­
wali P. P. S., „Wyzwolenie" i wszyst­
kie mniejszości narodowe. 

N. P. R. 1 grupa posła Bryla świę­
ciła nieobecnością na sali i tylko wsku 
tek tego wniosek upadł Warto podkre 
śllć, że za skreśleniem padły te wszy­
stkie głosy, któreml prezydent Wójcie 
chowskl został w swoim czasie wybra 
ny, natomiast w obronie prezydenta 
wystąpiła prawica, która miała przy 
wyborach prezydenckich Innego kan­
dydata. 

Powracających do sali po głosowa­
niu enpeerowców przywitały ironiczne 
głosy mniejszości: „Nie bójcie slęl Od 
ważnie, wszystko w porządku; pozo­
stał". 

Następnie w sprawie budżetu pre­
zydium poseł Bogusławski (Wyzwole­
nie) zgłosił demonstracyjny wniosek o 
skreślenie 100 złotych. Za wnioskiem 
opowiedziało się „Wyzwolenie" i wszy 
stkie mniejszości oraz N. P. R. 

Ponieważ tym razem P. P. S, nie 
głosowało za skreśleniem, wniosek 
upadł. 

Z kolei przyjęto budżet Sejmu i Se­
natu. Przy budżecie ministerstwa w y 
znań religijnych i oświecenia publicz­
nego odrzucono kolejno wszystkie po­
prawki mniejszości narodowych, zmie­

rzające do podwyższenia sum na oświa 
tę dla żydów, nicrnców, Ukraińców i 
bialorusinów. Wobec tego, że P. P. S. 
glosowała przeciw jednej z takich po-
prawem, a mian. posła Grynbautna, 
Kolo żydowskie postanowiło sie zem­
ścić 1 wybrało ku temu bardzo zabaw 
ny moment. 

Oto poseł Piotrowski (P. P. S.) 
zgłosił wniosek o skreślenie 100.000 zło 
tych przeznaczonych na zabawy z oka 
zji 3 maja. Ponieważ większość nie 
była wyrażona, zarządzono głosowanie 
przez drzwi. 
B B B a a B B B B B B B n n B B I 

Za skreśleniem głosowało 123 pos­
łów przeciw 129. Koło żydowskie 
przez zemstę nie brało w głosowaniu 
udziału. I oto dzięki żydom będzie w 
dniu 3 maja wesoło, a pozatym pośred 
nio przyczynili się oni do uświetnienia 
wyboru królowej Warszawy. Zresztą 
i ten budżet przyjęto. 

Po głosowaniu zakończono dyskusję 
nad budżetem ministerstwa spraw za­
granicznych. 

Dziś omawiany będzie budżet mini­
sterstwa spraw wewnętrznych i rolei. 

P. Dąfoski wystąpi z „Wyzwolenia1 1 

jeśli stronnictwo nie przyjmie do swego łona 
grupy posła Bryla. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj przed południem rozeszła 

się w kuluarach pogłoska, że poseł Jan 
Dąbski i jego grupa wystąpiła z „ W y ­
zwolenia". 

Zapytany w tej materjl poseł Dąb­
ski oświadczył: „Dzisiaj jeszcze z 
Wyzwolenia nie występuję". 

W związku z temi pogłoskami opo 
władają w kuluarach, że ,dąbszczakl* za 

mierzą ją postawić w swym klubie 
wniosek o przyjęcie do Wyzwolenia 
grupy posła Bryla. Gdyby taki wnio­
sek został postawiony i uzyska! wlęk 
szość, stałaby się bardzo trudna w 
stronnictwie sytuacja, zwłaszcza bo­
jowników ruchu ludowego t. zw. .zara 
nlarzy". 

Gdyby wniosek przepadł secesja 
„dąbszczaków" jest nieuniknioną. 

Manja pojedynkowa wzrasta. 
W Warszawie dwaj studenci bili się najpierw na pisto­

lety, a później na szpady. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje 
Wczoraj nad ranem kilku kmiotków 

ze wsi Kabaty zauważyło pędzące w kie 
runku lasu położonego tuż pod Wilano­
wem dwa auta. Wkrótce stwierdzono, 
że auta te zatrzymały się na skraju lasu. 

praworządności i interesów państwa. — 
System represji jest tutaj rzeczą zupeł­
nie nie na miejscu i musimy to raz jesz­
cze energicznie podkreślić, -

Tak wiec, po wczorajszym wyroku 
uniewinniającym, który ma zlnaozenie za 
sadnicze nie tyłe dla nas, ile dla komi-
sarjatu rządu na m. Łódź, trzeba zapy­
tać: jakie wyciągnie stąd konsekwencje? 

Elemanttarna znajomość prawa dyk­
tuje każdemu twierdzenie, iż sprawy ca­
łej, znając wszak dokładnie przebieg wy 
padków, nie trzeba było wszczynać. Po-
cóż wszczął ją komisarjat rządu? Nie 
przypuszczamy, aby uczynił to p. komi­
sarz rządu, człowiek z wyższym wy­
kształceniem społecznym, rozumiejący 
wszak dobrze, że wyrok wczorajszy, wy 
dany przez p. sędziego Rowińskiego jest 
dla kogoś wyrokiem potępienia. Ale p. 
komisarz rządu powinien niezwłocznie 
zbadać bliżej sprawę i wyjaśnić przyn*., 
mniej sobie, kto zwala nań odpowiedział 
ność za tego rodzaju skargi Leży to w 
interesie samego urzędu, w interesie po­
wagi władzy. 

Nasuwa się jeszcze jedno przypusz­
czenie: czy błogosławieństwo na tego 
rodza j skargi wie płynie z góry? Kto 
wie, co kryje się w ciszy różnych gabi­
netów— My coś niecoś o tym wiemy, ale 
nie czas jeszcze o wszystkim pisaćl... — 
Czas przyjdzie... Prasa niekiedy nie po­
rusza wszystkiego, kierując się inter* 
sem taktyki politycznej. 

W każdym razie system represji po­
licyjnych musi w Łodzi zbankrutować. 
Musi zbainkrutować również chęć za­
przęgnięcia do rydwanu władz admini­
stracyjnych — polskich sądów. Próby te 
robione były kilkakrotnie i to na wiciu 
polach. Ze skutkiem bardzo mizernym. 
Sądownictwo polskie jest niezależne i 
stać musi i stoi tylko na stanowisku o-
brony czystej sprawiedliwości, Prawni-
otwo polskie broni się przed zależnością 

od polityki i władz wykonawczych i ma 
tu oparcie w całej opinji publicznej. Sę­
dziowie nie są dla ferowania wyroków 
ani tej litery, ani w tym duchu, jak za­
pragnie tego administracja, zawsze pcha 
jąoa się w pierwsze szeregi. Niejedno­
krotnie już poruszaliśmy ten temat, a po 
zostaje on nadal aktualnym. 

Za czasów rosyjskich nakaz policji 
istniał nie tylko dla stójkowego, ale i dla 
sędziego. W Polsce sędzia nie jest sto­
kowym i orzeka według faktów i praw, 
a nie na „wink" z góry. 

Górą w Polsce musi być sąd i jest nią. 
Wczorajszy wyrok p. sędziego Rowiń 

skiego przynosi chlubę sądownictwu pol 
skierou. Nic to, że zapadł w sądzie po­
koju, a nie w instancji wyższej. Sumie­
nie ł wiedza prawna nie wybierają instui 
cji,, a niezależność sędziowska dotyczy 
również dobrze sędziego pokoju, jak i 
prezesa najwyższego sądu. Bowiem wy­
rok ten ,nóe tylko rozstrzyga merytorycz­
nie niewielki stosunkowo fakt, ale daje 
również świadectwo swobody sądu i nie 
zawisłości jego od wpływów politycznych 
i administracji. 

Sąd wypełnifł swą świętą powinność; 
redakcja „Expressu" wypełniła swój za­
wodowy obowiązek objektywnego infor­
mowania społecznej opinji; policja uczy­
niła zadość swym obowiązkom i zlikwi­
dowała ubolewania godne zajścia. A co 
zrobił komisarjat rządu? Wytoczył nam 
sprawę o... prawdę... i... 

Wynik jest wiadomy. 
W każdym razie sprawa nie prze­

brzmi bez echa. Z ziarnka do ziarnka, 
a zbierze się miarka. Miarka może łat­
wo przebrać. Łódź nie może być terenem 
jakichś popisów i doświadczeń, których 
celeme jest wykazanie, iż tu u nas możha* 
bezkarnie gnębić opinję publiczną i stra­
szyć prasę sądami. 

Sądów się nie boimy, bo je szanuje­
my, a z pozostałą resztą da się jakoś 
radę... 

Wysiadło z nich kilku młodzieńców, któ 
rzy pospiesznie rozdzieliwszy się na 2 
oddzielne grupy zaczęli nawzajem do sie 
bie strzelać. 

Wkrótce po kilku oddanych strza­
łów w' rękach strzelców zabłysły z kolei 
pałasze, któreml też zaczęli sobie wza­
jem zadawać cięcia. 

W pewnej chwili walka została prze 
rwana. 

Obserwujący ujrzeli, że nagle jeden 
z walczących zachwiał się — że szybko 
inni podbiegli do niego, zaczęli go opa­
trywać — wreszcie wnieśli do jednego 
t oczekujących samochodów i w pośpie­
chu odjechali kierując się szosą ku War­
szawie, 

Po tern wszystkiem zawiadomiono 
dopiero policję powiatu warszawskiego. 

Przybyła ona oczywiśce na mejsce, 
gdy już nikogo na polu odbytej wilki nie 
było. Tern niemniej zdała widać było je­
szcze szybko oddalające się auta. Poli­
cja podjęła pościg. Posiłkując się autem 
zdołano ostatecznie — nie tracąc z o-
czu oddalających się ustalić, że jedno 
z aut wjechawszy w mury miasta skie­
rowało się na ul. Hoża i zatrzymało, się 
przed domem nr. 52, 

Miejscowy stróż wyjaśnił, iż z auta 
wyniesiono lokatora tego domu Jana So 
mera, studenta. To pozwoliło w rezulta­
cie ustalić, że istotnie był to jeden z kom 
baitantów odbytego pojedynku. Drugim 
był Zbygniew Cieszkowski również stu­
dent. Na tle obrazy osobistej obaj sta­
nęli do walki, ustanawiając ostre jej wa­
runki, gdyż strzelanie się na pistolety i 
walkę na pałasze. 

W wyniku Sommer został 4-ro krot­
nie ranny w prawą rękę. 

Policja uczestników pojedynku pocią 
gnęla do odpowiedzialności. 

Upadłość cukrowni 
„Łyszkowice". 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W dniu wczorajszym ogłoszona zo­

stała upadłość wielkiej cukrowni „Łysz 
kowice" znajdująca się między Łowi­
czem i Skierniewicami, 
szona została na żądanie wierzycieli. 

Prem jerzy Europy. 
m o g ą przy jechać do Lvtov/» 
na proces pos ła Wasyńczuk&i 
, a le ty lko na j e g o koszt. 

Agencja Wschodnia. 
Lwów, 29 kwietnia-

Rozprawa przeciwko posłom Wasyn' 
czukowi, Kozickiemu i Czuczmai oibV 
(Izie się przed głównym sądem karny* 
w dniu 6 maja. 

Poseł Wasyńczuk wniósł prośbę o P° 
wołanie w charakterze rzeczoznawców 
szeregu wybitnych polityków państw * 8 

chodnio . europejskich. Sąd w odpoyl^ 
dzi na nią orzekł, iż wezwie ich, 1 c ś l i 

oskarżony zgodzi się ponieść koszty P°* 
droży przybyłych z zagranicy rzeczozo* 
wców. 

Wobec powyższego poseł Wasyflc*i"t 

zwrócił się do wszystkich niemal pre m ' ł 

rów państw Europy zachodniej z prośbl 
aby obecni byli na rozprawach-

Spisek na życie 
Chamberlaina. 

U p r z e d z i ł o o n im r z ą d an* 
g ie lsk i j e d n o z poselstw-

Londyn, 29 kwietnej 
Dzienniki donoszą, że wykryto tu »P 

sek pochodzenia komunistycznego, ktorf 
miał na celu zamordowanie Chamber'8 

na. Jedno z poselstw zagranicznych 
ło uprzedzić władze o planowym sp' 8 ' 0 1 ' 

„Foreign Office'1 nie dało żadnych wy­
jaśnień. Przypuszczają jednak, że u r z f 
d o w e oświadczenie w tej sprawie będ*' 
później złożone, 

Odszkodowania 
niemieckie ula przemy 

słu łódzkiego. 
Specjalna służba tejegrailczna „Republik' • i 

Paryż 29 kwietni*' ' 
Na porządku dziennym sesji pol&°\ 

niemieckiego trybunału rozjemczego ł V 

Paryżu znajdują się m. in. na 
pierwszy'* 

miejscu sprawy z powództwa firm 1^* ' 
kich: „Hirszberg i Wilczyński" oraz „J" 8 

kower i Nasielski" o rekwizycję tow8* 
rów przez okupantów niemieckich. 

Wyroków spodziewać się należy * 
pierszych dniach maja. 

Joanna d'Arc w Kra-
kowie 

z o s t a ł a n i e m i ł o s i e r n i e p°* 
k i e r a s z o w a n a . 

Wielokrotnie zwracaliśmy u V / „ , 
na różnicę, Jaka zachodzi w post<?P°' 
wanlu naszych władz w tej samej sp' 
wie w stolicy 1 w miastach prowlucJ0 

Halnych. 
Obecnie mamy do zanotowania P̂ * 

stępek krakowskiej cenzury w o j e * 0 0 

klej. ł f l 

Sztuka Bernarda Shawa 
Joanna" obeszła wszystkie miasta 
kontynecle grana była w teatrze " ° 
sklm w Warszawie i nikomu nie P r Z ; 
szło na myśl, że mogą być w niej >8 

Ijleś momenty nlereligljne. 
Tymczasem cenzura krako^sK 

pod egidą hr. Skarbka, wykreśliła * 
„Sw. Joanny" tyle zasadniczych f r a j * 
mentńw, że nie dało się sztuki wys 
wić w teatrze miejskim, gdyż pozosta 
ły z niej strzępy. 

Zapytujemy, czy niema ratunku ^ 
objawy takie? 

Stacja radjonadawcza 
we Lwowie. 
Agencja Wschodnia. 

Lwów, 29 kwietflia-
Lwowski radjoklub uzyskał zezwól 

Upadłość ogło nie n a założenie własnej stacji nadawco 
wW-/v<^n_ l w e Lwowie. 
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Dezercja francuskiego przemysłu do Włoch. 
Obecny lewicowo - radykalny gabi-

« We Francji, jego minister skarbu 
Vaillaux) i projekt daniny majątkowej 
^wodował wielkie larum nletylko 

ś r ó d klas posiadających Francji, ale 
Jtaiędzy możnymi Innych krajów, tak 

z %ch na wszelkie pomniejszanie nie­
palnego tabu — ich bogactw ł wła­
sności, 

.Zapowiedź nałożenia szeregu podat 

. jakie muszą być wezwane na ra-
zagrożonego skarbu francuskiego 

•opłaty odruch ze strony przemy-
°\vców tamtejszych, odruch, który 

^cjąirije d j a .Łodzi nie jest nowością, 
czetnś niezwykłem. Mianowicie — 

«Wne wielkie konsorcjum włókienni-
Posiadające swę zakłady w Lille i 

^ " 0 u balx postanowiło uciec przed cię 
sJ??' ^skalneml zagranicę 1 przenieść 

W e fab 
mi 

ryki do Włoch. Przed paru dnla-
' u Przedstawiciel tego konsorcjum.udał 
? ̂ a Półwysep Apeniński, aby tam na 

Je-'scu zbadać możliwość przenosin, 
oferował podobno nawet z Mussoll-

rnoc k t Ó f y p r z y r z e k ł m u P ° P a r c i e 1 P°" 

. 2 e wiadomość ta nie jest wyssana z 
4 l c * dowodzi najlepiej fakt, iż ukazała Się °rta w tak poważnym dzienniku jak 

( j to* 9 8 ' ' ' który w korespondencji t Me­
ta L p i s z e 0 u c J e c z e e 1 7 milionów 

"ków, jaką to wartość przedstawia 
l̂ tek konsorcjum włókienniczego, za 
dającego emigrować z Francji, 

j "Temps" podaje tę informację w bar 
0

 0 rozszerzonej.formie i mówi nawet 
sPecja.ińej komisji przemysłowców i 

dzn w francuskich, którzy odwie-
Loinbardję i Piemont, dokąd mają 

%sł u 

J a r przenieść część zakładów prze-

•"raj 
% 

włókienniczego. 
]sma prawicowe, rozdmuchując tę 
°rność do niebywałych granic, gę­
bują to zjawisko i twierdzą, iż nie-

d *° cały p r z e m y S ł franc ucieknie z 
^ 1 ..przed gwałtami komunistyczne-
. ' mleczem demagogicznej polityki f i ­

gowej, planowane] przez rząd". 
0 ^'e trzeba dodawać, że wiadomość 
^ ' e c z c c z Francji kapitałów i prze-
k' s l u< który nie widzi tam dla siebie 
Siad Przyszłości i z niepokojem spo-
cs| w najbliższe jutro, wywołało w 
H y , T 1 kraju wstrząsające wrażenie, a 
m cJ°naliści skwapliwie rozpowszech­
nij1* te fakty, aby. podważyć znienawi-
lj n ^ gabinet lewicowy i ukuć z nich 

d l a aK jtacji przeciwko rządom so-
t A w , którzy zresztą nie wchodzą 

a ' e w skład obecnego gabinetu. 
* rzeczywistości jednak rząd Painle 

na rzecz skarbu państwa, jednak nie za 
wiera on w sobie nic z doktryny socja­
listycznej. Uczyniliśmy to jedynie — pi­
sze p. Blum — widząc w tern właściwy 
środek zwalczenia poważnych, niemal 
śmiertelnych niebezpieczeństw, na jakie 
jest wystawiona Francja; kierowaliśmy 
się interesem narodu, a nie Interesem 
partji. 

A dalej pisze p. Leon Blum: „Natural 
nie, gdy socjaliści mówią o kapitale, od­
noszą się do nich nieufnie i mówią: So­
cjaliści są wrogami kapitalizmu, prze­
ciwnikami własności kapitalistycznej. 
Chcą oni dzisiaj w trakcie zamieszania 
finansowego w kraju odciąć ramię tej 
własności, zanim będą ją mogli znisz­
czyć zupełnie." 

Nic niema bardziej błędnego od ta­
kiego mniemnia — pisze działacz socja­
listyczny. 

„Nie jesteśmy ani tak naiwni, ani 
tak nieznający się na rzeczy mówi Blum 
abyśmy sobie wyobrażali, że ustrój ka­
pitalistyczny może zniknąć' „na raty", 
kawałkami. 

Dopóki istnieje podstawa tego ustro­
ju, wszelka częściowa konfiskata dopro­
wadziłaby jedynie do przesunięcia kapi­
tałów, do nowego podziału bogactw po­
między inne Jednostki; a to nie jest zada 
nlem socjalizmu. 

Działamy dla dobra kraju, wę współ 
nym interesie przeciwko interesom je­

dnostek, przeważnie usposobionych ego 
istycznie. Jeśli zasłużyliśmy sobie ną 
krytykę, to właściwie ze strony robotni 
ków, którzy zarzucają nam, że sprzenle 
wierzyliśmy się socjalizmowi. * 

Być może, że operacja daninowa w 
swem pierwszcm stadjum uszczupli pry 
watne fortuny, jednakże w przyszłości 
wzmocni je i pomnoży." 

Tak broni Leon Blum polityki finan­
sowej gabinetu Painleyego, która, jak 

obserwowaliśmy w innych krajach na* 
rażona jest na te same przeszkody i te 
same ataki ze strony tych samych czyn 
ników. 

Ucieczka kapitałów, emigracja prze* 
mysłu, sabotaż oodatkowy, podniesione 
do godności dogmatu przez rpakcję, są 
zjawiskami, które grożą każdemu rzą­
dowi lewicowemu, gdyby nawet byl on 
ożywiony jaknajlepszemi chęciami. 

j . 0. 

Francuski min. spraw zagranicznych p. Br land opuszcza par lament . 

„Katzenjammer" lewicy w Niemczech. 
Zabiegi w kierunku utworzenia bloku republikańskiego. 

(Specja lna s ł u ż b a korespondency jna „Repub l ik i " ) . 
słowa 

s «° nie ma zamiaru „niszczyć" wła-
S.cl prywatnej, ani nie chce podry-

Sze *U ndamentów egzystencji tamtej-
^° Przemysłu. 

*lą 
Ob awy j zdenerwowanie, jakie obja 

C(. ,a- Przemysłowcy i kapitaliści fran­
ek T S ą r 6 w n i e m a * ° usprawiedliwione 
C r j, °yły niemi alarmy bezpośrednio po 
ty t C I HJ3dów przez Mac Donalda, któ 

Dędąc labourwitą uprawiał nad wy 
d Q , "Markowaną polityk* w stosunku 

*'as posiadających Anglji. 
^ * e socjaliści francuscy nie mają za-

nikogo wywłaszczać I nie myślą 
I ) f ' ł Q ' r ł ie o realizacji choćby w części 
le°K»amu socjalistycznego dowodzi naj 

,? l e' artykuł wybitnego działacza robo 
f / e So Leona Binma, ogłoszony w ra-

j ^ l l i y n ) dzjęnniku, paryskim ..Ouołi-

fc^l • 5lum stwierdzą na wstępie, że jak 
*tai e k p r ° f c ^ daniny majątkowej zo-
lt0j °Pracowany przez socjalistów, I jak 

v l e k egzekwuje cn część kapitału 

Berlin, w kwietniu. 
— Co teraz będzie? Co czynić dalej? 
Oto pytanie, które zadają sobie przy­

wódcy lewicy, wśród, której panuje zu­
pełna dezorjentacja i wielkie przygnę­
bienie. 

— Kto mógł przypuszczać że tak się 
stanie — powiada do mnie dziś jeden z 
posłów demokratycznych, którego spot­
kałem o godzinie 10 rano, gdy biegł za­
dyszany na posiedzenie swego klubu. 

Widzi pan — wywodzi on jeszcze 
przedtem zwracałem uwagę w klubie na 
niepewne stanowisko odłamu prawico­
wego centrum, ale ostatecznie liczyłem 
na to, że wstrzymają się oni od glosowa­
nia. 

Tymczasem w piątek rano wydali 
oni odezwę, wzywając swych członków 
aby głosowali za Hindenburgiem. 

Już wówczas położenie nasze by­
ło bardzo groźne. 

— Pomyśl pan, w ostatniej chwili — 
taki kawali 

Nie mieliśmy ani chwili czasu do stra 
cenią. W ciągu czterdziestu ośmiu go­
dzin trzeba było rzucić na szalę agita­
cyjną wszystkie argumenty, aby zdo­
być przynajmniej jeszcze miljon gło 
sów. 

Ale okazało się, że wysiłki nasze by 
ły już spóźnione. Udało się nam zdobyć 
jeszcze trochę głosów w Berlinie, na pro 
wincji zaś nie byliśmy w stanie walczyć 
t doskonale zorganizowanym aparatem 
agitacyjnym prawicy. 

— A więc ratunek był spóźniony? 
— Tak, panie — brzmiała smutna od 

Eowiedź mego interlokutora, który szyb 
o oddalił się w stroną Wilhelmstrasse 

Teraz nadchodzą najcięższe dni dla 
republiki — pisze dzisiejsza prasa dc 
mokratyozna. 

Lewica jest kompletnie zdezorjento 
wana, nie posiada w swem gronie ża­
dnej wybitpej jednostki, któraby w ch,wi 
l i tak krytycznej, potrafiła wlać pewną 

Są to niestety 
prawdziwe. 

Tarcia partyjne wśród 
wet w tak groźnej chwili, nie ustały ani 
na chwilę. 

Rzucono coprawda już hasło: konso 
lidacji lewicy, ale powstała nowa wal­
ka o to, kto ma objąć ster tego rozbite­
go okrętu. 

Nacjonaliści wykorzystują słabość 
lewicy i opanowali całkowicie ulicę. 

Triumf nasz — powiadają oni — mu 
sj być wykorzystany w całości i dlate­
go manifestują nieustannie, niosąc por­
trety marszałka Hindenburga i wznosząc 
okrzyki na cześć tnonarchji. 

Lewica natomiast — być może i słu 
sznie — twierdzi, że teraz nie pora ną 
demonstracje. 

Klęska wyborcza uwidoczniła, jak 
mało zdziałaliśmy podczas sześciolet 
niego okresu trwania republiki, a więc 
musimy się wzdąć ze zdwojoną energją 
do uświadomienia mas i do szczepienia 
haseł republikańskich. Być może, że te 
taz dopiero ocknęła się ona z letargu, a 
groźna liczba 14,639,399 — (ilość głosów 
otrzymanych przez Hindenburga) pobu­
dzi ją do czynu. Poważniejsi politycy 
niemieccy, którzy należą nawet do par­
tj i prawicowych nie uważają wyboru 
Hindenburga. za bardzo pomyślny dla 
Niemiec. Wskasują oni przedew»zy*t-
kłem, te Niemcy nie będą mogli wiece 
swobodnie poruszać tlę na arenie mię 
dzynarodowej, gdyż państwa sprzymie 
rzone z nieufnością przyjmować będą 
wszystkie ich propozycje 

Aby osłabić wrażenie, jakie wywo­
łał zagranicą wybór Hindenburga, pi­
sma nacjonalistyczne twierdzą, że stano 
wisko prezydenta jest tylko reprezenta 
cyjne i że polityka zagraniczna Rzeszy 
nic ulegnie zmianie. 

Tymczasem zanosi się już ną prze­
silenie gabinetowe. Dr. Luther, kan 
clerz Rzeszy, wyjechał do Hanoweru, 
gdzie da do zrozumienia Hindenburgo-

gorzkie, ale I państwową. Koła polityczne oczekują * 
I niecierpliwością co odpowie marszałek 

lewicy, na- dr. Lutnrowi. 

donę optymizmu w' rozbite szeregi demo l w i , że nie czuje się obecnie na siłach 
kracit, ' do kierowania w dalszym ciągu nawą 

Jeżeli przyjmie rezygnację dr. Lu-
thra, będzie to oznaką, że prawica z 
wyboru Hindenburga chce wyciągnąć 
wszelkie konsekwencje i ująć również w 
swe ręce ster rządu. 

Dzisiejsza większość rządowa skle­
cona jest bardzo misternie i gdyby do­
szło do zapowiedzianego rozłamu w 
centrum — to podstawy gabinetu dr. Lu 
thra będą mocno zachwiane. 

Zakusy prawicy na rząd mogą byc 
sparaliżowane jedynie przez konsolida­
cję demokracji i utworzenie stałego i 
zwartego bloku republikańskiego. 

Czy jednak lewica niemiecka stanie 
na wysokości swego zadania i potrafi w 
tak groźnej chwili dla idei republikań­
skiej skonsolidować się — dopiero czas 
pokaże. 

H. Z. 

Mussolini zamierza wpro* 
wadzić nowe reformy 

w ustroju w ładz . 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Rzym. 29 kwietnia. 
Obrady senatu rozpoczną sio 5 maja 

Na Jednym z pierwszych posiedzeń Mus 
sollni zamierza przedstawić program 
reformy ustroju władz we Włoszech. 

Czy Liga Narodów zrzeknie 
się kontroli nad Anstrją? 
Rząd austrjackl czyni starania 

w tym kierunku. 
Specjalna łfułba telegraficzna „Republiki". 

Wiedeń, 29 kwietnia. 
Rząd ąuslrjacki prowadzi nadal ener­

giczną akcję zmierzającą do zniesienia 
kontroli finansowej, jaką roztacza nad 
nią Liga narodów 1 poczynił \ui pewne 
kroki zarówno u rządu angielskiego jak 
i francuskiego. 



Str. 4. R E P U B L I K A 

Bluzeczki— znów są modne! 
do kostjumu niezbędną jest bluzka. 

Długi „casaąue" nie jest skomplikowany ani w kształcie, ani w kroju, jest jednak elegancki i wygodny. 
Przed ki lku dniami pcdaliśmy wize­

runki ki lku modeli bluzek. Dzisiaj opo­
wiemy, jaką rolę odgrywa bluzka w o-
becnej toalecie. Tak zwany „komplet" 
Ł j . suknia z odpowiednim płaszczykiem 
nie gra jeszcze w świecie mody tak de­
cydującej roli, aby zrazu zarzucić kost 
jum, który przez wiele dam wytwornych 
będzie zawsze uważany za niezbędną 
część garderoby. Kostjumu zaś nie moż­
na sobie wyobrazić bez bluzki 
Gra ona nawet rolę obecnie bardziej de 
cydujcą niż dotychczas. Przemawia za 
tem nawet i pewien wzgląd natury czy­
sto praktycznej, mogą mianowicie osła­
niać przez swoją długość wszelkie braki 
starej spódniczki i temsamem nanowo ją 
odmładzać. 

Na długi karczek używa się się prze­
ważnie materjałów jedwabnych i bro­
katów, ale i bluzka z etaminy lub inne­
go białego materjału do prania jest w 
tym roku znacznie dłuższa niż w sezo­
nach poprzednich. 

Sięga ona 15 centymetrów powyżej 
kolan i ponieważ jest naogół przezro 
czysta, więc wymaga na spód odpowied 
niego staniczka. 

Z tem jednak nie wiele jest kłopotu, 
można bowiem staniczki zeszłoroczne 
dosztukować zręcznie i sprawa załat 
wioną. 

Bluzka obecna jest w kroju swym 
znacznie wygodniejsza do prasowania i 
prania niż to miało miejsce dotychczas. 

Prosta i równa zupełnie w kroju, nie 
zakończona jest na dole, ani wszyta w 
żaden pasek. Nie jest skomplikowana 
ani w kształcie ani w kroju, rosi jednak 
że bardzo eleganckie wrażenie w cało­
ści i stosuje się jej z łatwością dla każ 
dego wieku. 

Młodsze panie faworyzują specjalnie 
bluzki ze wszytym gorsem podobnie jak 
w męskich kos żalach, przyczym najeżę 
ścłej gors ten jest szyty w cieniutkie za-
kładeczki lub wąsko plisowany. 

Ów gors, imitujący męską koszulę 
fest charakterystyczną ozdobą modnej 
bluzki. Wydłuża on znacznie figurę, co 
jest bardzo pożądane obecnie zarówno 
przez szczupłe jak i tęższe nieco panie 

Kołnierzyk może być mniej lub więcej 
odchylony, lub zapięty pod górę stojąco 
wykładany, zakończony wiązaną kokar 
dą. Może być lamowany oJpowiednim 
kolorem podobnie jak dół bluzki, man-
tei kyi kieszonki, znajdujące się na wy 
sokości bioder. 

Długie rękawy zakończone są man­
kietem wąskim, zapiętym na spinkę, spo 
rządzoną „domowym sposobem". Skła­
da się ona z dwuch guziczków metalo­

wych lub z masy perłowej zszytych ra­
zem przy pomocy kilk<? razy przecią­
gniętej nitki. Te tak łatwe do sporzą­
dzenia spinki są bardzo praktyczne, 
gdyż wyjmowane do prania nie niszczą 
się i ułatwiają dokładne prasowanie 
mankietu. 

Moda kłopoce się w pierwszym rzę­
dzie o młode panie i dla nich wysila 
swą pomysłowość, jednakże nie znaczy, 
swą toaletę. Przeciwnie, dba ona rr»w-

Nie oczy, lecz ręKa --
charakteryzuje każdego człowieka. 

Oko kłamie, ręka zdradza tajemnice duszy ludzkiej. 

nież i o starsze damy, które ubrać je* 
znacznie trudniej. Krawcowa ma ta ja* 
trudniejszą i odpowiedniejszą robotę.-

rzyjdziemy im może z pomocą, r 0 i ' 
ciwszy kilka projektów na modną W u Z ' 
kę. 

Bardzo elegancka będzie biurka * 
prążki lob paski, 

Można na nią zarówno jedwabiu 
płótna lub opalu. Bluzka zapięta j e r t 

wysoko pod szyję. Przód ozdobiony >e* 
żabotem z 3-ch ułożonych jedna na dr" 
gą części. 

Żabot może być koronkowy lub z Pp 

sowanego_ batystu wykończonego w"*** 
ką koroneczką. Rękaw jest dłuki i 
ski, rozszerza się jednakże ku doło*1 

Wygla-d* 

Oko kłamie, fizjognomja oszukuje, 
lecz ręka nie kłamie nigdy. 

— Żadne pozory nie mylą bacznego 
chiromanty: ręka zawsze zdradzi głupca 
i materjalistę, choćby udawał mędrca i 
dowodził, że postępuje zgodnie z idea­
mi. Są ręce zbrodnicze, ręce skąpców, 
artystów, męzkie ręce u kobiet, ręce ko 
biece a mężczyzn, są ręce bezwolne, 
zwierzęce, drapieżne itd. 

Pani Margret Nawal dowodzi, że chi-
romancja jest nauką absolutnie ścisłą i 
pewną, że można chiromancji się „nau­
czyć". Popisywała się niedawno publi­
cznie w Wiedniu, gdzie wygłosiła długi 
dosyć odczyt a następnie poparła swe 
wywody teoretyczne przykładami prak-
tycznemi. Pan Albert Gessman poucza 
obecnie w Wiedniu o grafologji. Powiada 
on, że charakter pisma jest największą 
kopją człowieka. Najwierniejszą i nieo­
mylną! 

Że charakter pisma zmienia się z wie 
kiem, o tem wie każdy z nas. Nie mamy 
tu oczywiście na myśli zmian, zależnych 
od wyrobienia charakteru, ale zmiany 
znacznie głębsze, pozostające w związku 
z przemianą wewnętrzną człowieka. Za 
sadnicza zmiana następuje w okresie doj 
rzewania młodzieńca lub kobiety. Pan 
Albert Gessman wykazuje na odbitkach 
i fotografjach zupełnie ścisłe związek, za 
chodzący w okresie dojrzewania między 
charakterem pisma szkolnym a charak 
terem, zawierającym już w zarodku 
przyszłe cechy indywidualne dorosłego 
człowieka, 0 wpływie osobowości na cha 
rakter pisma dowodzą próbki, zaczer 

pnięte z eksperymentów, dokonywanych 
na ludziach hypnotyzowanych. 

Eksperymentu, dokonano w wypad 
ku cytowanym przez Gessmana na męż­
czyźnie dwudziesto - jednoletnim. Zmie 
niał on charakter pisma, zależnie od su 
gerowanej mu osobowości. 

Inaczej pisał jako dziecko, inaczej 
jako pensjonarka 14-letnia, inaczej jako 
kupiec, inaczej jako literat. 

Z samego położenia pisma przebijają 
również pewne cechy indywdualne: po 
układzie skośnym poznaje się tempera 
ment, idealizm i materjalizm ujawnia 
się w kształtowaniu długich liter. 

Odbija się na charakterze pisma op 
tymizm lub pesymizm, kłamliwość i pra 
wość charakteru. Poznać można po nim 
skąpca i rozrzuinika. Ujawniają się ce­
chy nerwowości oraz chorób serca, dróg 
oddechowych itd. 

Jeżeliby więc skojarzyć chiromancję 
z grafologją to zgodnie z wywodami pani 
Maguet Naral i p, Alberta Gesmanna 
nie byłoby już ludzi tajemniczych i zaga 
kowych. Każda psychika stałaby się do 
stępna dla nas drogą chiromancji i gra­
fologji. 

PIEGI 

radykalnie usuwa 
od 20 lat znany 

Krem LANOL 
Parfumerle d'Orient, Warszawa. 

i nie sięga zupełnie dłoni 
z pod ni«go mankiet ułożony z rys* 

łu zestawionych z tego samego materja 
co żabot. Krój bluzki jest tego rodź**"! 
że rozszerza się nieznacznie ku dcł° 
a na bokach bluzka spięta jest popi**' 
cznemi patkami. 

Inna znów bluzka jest plisow-*** 
przodu, posiada szalowy kołnierzy 

dosyć krótki, z którego obu stron 
sają plisowane żaboty dowolnej 
śoi, jednakże nie za długie. Bluzka 
góry do dołu zapęita jest na guziczki-

Odpowiednia zarówno dla stars i 
jak dla młodszej pani jest długa blu** 
o miękkim, stojąoo-wykładanym k0*0 1* 
rzyku, zakończony żabotem z t n 2 0 

części ułożonym. Rękawy długie i f 0 i ' 
szerzające się już od łokcia są z le* 
bufiaste i zakończone mankietem, ^f* 
dzo ozdobny jest plisowany wkład, ^ 
żony nieco poniżej łokcia i sięgający 
mankietu. Rękaw taki jest dosyć p 0 0 1 ^ 
słowy, jednakże niezbyt p r a k t y k 
przy prasowaniu. 

Wszystkie opisane powyżej » o l J c ' ' 
są bardzo eleganckie i jednocześnie t a * 
proste, że podołać im może z ł a t w ° i c " 
domowa krawcowa, a nawet niejedn* 
ze zręczniejszych i bardziej zaradnyc0 

pań. Młodym paniom nadadzą one 
kwintną i szykowną sylwetkę, starszy1"1 

zaś domom zamaskują niewątpliwie P c V f 

ne braki figury. 

PAWEŁ KUK. 

Zemsta sekretarza 
redakcji. 

Gabinet sekretarza redakcji Przy 
Murku siedzi sekretarz, pije herbatę i 
jednym okiem przegląda rękopis. 

W korytarzu rozlega się głos woźne­
go: 

— Przepraszam... Do kogo pani' idzie? 
— Muszę się zobaczyć z panem re­

daktorem... 
— Pan redaktor wyjechał do Paryża. 

Wróci dopiero pojutrze... 
— Nic mnie to nie obchodzi.. — od­

powiada kobieta. — Przyjechałam spe­
cjalnie z prowincji... Koniecznie muszę 
się zobaczyć z panem redaktorem... Na­
tychmiast... 

— Niema pana redaktora!... Wyje­
chał do Paryża!... Jest tylko pan sekre­
tarz™ 

— Wszystko jedno... Niech będzie 
pan sekretarz... Muszę się zobaczyć... 

Po chwili otwierają się drzwi do ga­
binetu sekretarza redakcji i do pokoju 
wtłacza się otyła jejmość z walizką w 
ręku. 

Sekretarz wskazuje uprzejmie krze­
sło: 

— Proszę... Gzem mogę służyć?... 
Jejmość siada na krześle, sapie cięż 

ko i mówi jednym tchem: 
— Żeby was wszyscy djablil... Żeby 

wam wasze pismo kością w gardle sta 
nęło!... Przyjechałam umyślnie z prowin 
cji, żeby mówić z oanem redaktorem!,.. 

Przychodzę, a powiadają mi, że pan re­
daktor wyjechał do Paryża!... Mieszkam 
w hotelu, nie jestem miJjonerką — po­
byt w mieście kosztuje... 

— No, chyba... O oo właściwie pani 
chodzi... 

— To sprawa redakcyjna... 
— Muszę panią uprzedzić, że obją­

łem stanowisko sekretarza w tej redak 
cji dopiero od dnia dzisiejszego... Pan 

redaktor wyjechał... Nie wiem więc, czy 
będę mógł załatwić tę sprawę... 

— Czy pan czytał dzisiejszy numer 
swego pisma?... Pan oczywiście prenu­
meraty nie płaci, jest pan wolny od tej 
męczarni... Ale ja płacę i muszę czytać 
jakieś notatki pacjenta z domu obłąka­
nych... 

— Nie rozumiem... O co chodzi?.., — 
dziwił się sekretarz. 

— Jeżeli pan nic nie rozumie, nic wy 
dawaj pan w takim razie pisma... 0 -
kropne rzeczy!... Czy pan czytał rubrykę 
„Poradnik dla ogrodników" w pańskim 
piśmie? 

Kobieta wyciągnęła z walizki ostatni 
numer pisma i zaczęła czytać: 

— „Groszek należy zasiewać przy 
świetle księżyca, w przeciwnym razie 
pierogi z kapustą będą niesmaczne!...— 
Co to jest?... I za to się płac?i... 

Sekretarz zrobił zdziwioną minę: 
— Go takiego!... Gdzie?... 
— Pan się sam dziwi?... Wydrukowa 

ne czarne litery na białym papierze!. 
Posłuchaj pan dalej: 

Rozwinęła gazetę i zaczęła czytać: 
— „Pszenicę należy posmarować ma 

słem, a kto nie wierzy, niech mnie po­
całuje w nos!.., — Tak pisze redakcja?.. 
To jest pismo?... 

Sekretarz nie mógł spokojnie usie­
dzieć na krześle. 

— To niemożliwe... — bełkotał. — 
Prowokacja,.. 

A jejmość czytała dalej: 
—•} „W dniu wczorajszym, jak donosi 

nasz korespondent miasto Capri wyle­
ciało w powietrze. Dokąd wyleciało, w 
jakim kierunku — nie wiadomo". Mam 
tam krewnych!... Wysłałam telegram i 
otrzymałam telefoniczną odpowiedź, że 
w mieście Capri wszystko jest w porząd 
ku, nikomu włos z głowy nawet nie 

spadł... Cóż to są za informacje?... Skan 
dali... 

— Nie... nie.. — szeptał njeprzytom 
nic sekretarz — Mistyfikacja... 

Jejmość odetchnęła głęboko. 
I takie pismo prenumerują uczciwi 

ludzie... 
— Albo pani jest nie w porządku, al 

bo ja jestem chory... 
— 0 mnie może pan być spokojny 

Nic mi się nie stało... 
— Teraz rozumiem, dlaczego za­

brakło dziś numerów... Rozchwytali ca­
ły nakład... 

— Mało warjatów na świecie?... A 
oo to ma znaczyć?... — znowu wzięła 
gazetę do ręki — „Dzieci nie należy 
kłaść do snu na szynach, gdyż tramwaj 
może się wykoleić. Katastrofy wogóle 
są niepożądane, chyba, że moga wywo 
łać wielką sensację w mieście". — To 

się nazywa interes społeczny, to się 
żywa pismo? Tful... 

Sekretarz schwycił się za' głowC; ^ 
— Zaraz... Niech pani poczeka— \ 

to się stało?... W dzisiejszym numerze'" 
— Widzi pan przecież... Ale to l 2 * 

cze nie wszystko... Tu są gorsze x t z Z 
Wstydzę się głośno czytać... Pa"1 f tj 

zobaczy.., I co pan mi na to odpo^ 1*' ' 
Co?... c 

Sekretarz chciał już zawołać ' v , a r 0 . 

go, widząc zaciśniętą pięść kobiety.P 
hamował się jednak w porę i odrzek* 
przejmie: ., 6 

— Przyszedłem do redakcji dziś v 

raz pierwszy... Nie mam poięcia... 
— A kto był przed panem?... ^ 
Sekretarz rozdziawił usta. ^jCT°.g{, 

otworzył oczy i przyłożył palec do 
— Już wiem!... — krzyknął u T a 

wany. 
— Troszkę za późno.- Q, 
— Już wiem!... To jest zemsta!... ^ 

hydna zemsta mego poprzednika..-
teraz rozumiem! Przede mną V(?c\e... 
w charakterze sekretarza pan Ha u u 
Redaktor zbałamucił mu żonę i ^ 
cił pensji od trzech miesięcy... W r p 8 

cie wydalił go zupełnie i wyjechał do ^ 
ryża... Pani rozumie?... Wczoraj z " v f « 
łem zaangażowany, przed wyjazdem 
daktora i dziś przystąpiłem do P r

 0 , 
Pan Hauke pracował wczoraj po r * z U . 
statui... Redaktora już nie było...- * > _ J < 

pani?... Zrobił więc cp mu się mie 
bało Zeosuł numer... Napisał 
bzdury... Ohydna zemsta.. Rozumie 
ni?..* Tłum. L ° r ' 



„ R E P U B L I K A", Otrona Bu 

[o p. Hindenburg l i o polsce, Fr i i i i bezpieczeństwie ? 
Myśli wprost „idealnie", ale nie może zapomnieć o gdańskim kurytarzu. 

Paryż, 29 kwietnia. 
Berliński korespondent „Matma" w 

^tepujących punktach ujmuje poglądy 
* l 0 r e mu przedstawiono, jako poglądy 
^ s z a l k a Hindenburga: 

•) nie miałby wartości żaden układ 
^warty z niemieckim rządem lewico­wym; 

A zbliżenie francusko - niemieckie 
"Piera się na interesach obu krajów, w 
^czególnoścj na porozumieniu oomic 

Krajów; ciężkiego przemysłu obu 

j 3 ) marszałek Hindenburg, pełen gle 
^?"'8o podziwu dla armji francuskiej, 
• c a Porozumienie francusko - nie-S l t t l% zwłaszcza przeciwko niebez-jji * w mszczą prz-ci cc2ensrwu bolszewizmu; 

wa* z w a z y w s z y , że Polska staje się 
«nym czynnikiem politycznym, po-

^ e c z n y m dla równowagi europejskiej 
wz- ^ a ' e z y w zupełnym porozumieniu 
rza p o d u w a 8 9 zastąpienie koryta-

Gdańskiego przez zgodę obu państw 
n^arantując Polsce całą resztę jej gra 

1 C 2 Rzeszą; 
Jest o t o c z e n i e marszałka Hindenburga 
v

5 t skłonne kontynuować rokowania 
C e prawie paktu bezpieczeństwa, ak-
r T t u tec jako pierwszy warunek tych 
^owań, wyrzeczenie się uroczyste 

wzez Niemcy Alzacji i Lotaryngii, 
. i Respondent „Matina" uważa, że 
Ist t l e z Powyższych poglądów są 
H\n* Poglądami samego marszałka 
s'»ąenburga, niektóre zaś mogą stać 
jJv eSo poglądami o ile posłucha on nie 
r!.0rych swoich doradców, bardziej u-

niarkowanych. 

rojenie Niemiec. 
Paryż, 29 kwietnia. 

^ a dzisiejszem posiedzeniu konferen 

Rozbi 

cii 

ła kwestja rozbrojenia Niemiec, oraz 
sprawa dodatkowego sprawozdania mię 
dyzsojuszniczej komisji kontrolnej. 

Według „Petit Parisien" konferencja 
na dzisiejszem posiedzeniu przyjmie tyl­
ko do wiadomości sprawozdanie komisji 
kontrolnej. 

Dzienniki wskazują na wielką wagę 
tej konferencji, szczególnie ze względu 
na wybór Hindenbruga. 

„Petit Journal" donosi, iż rząd jest 
stanowczo za ogłoszeniem sprawozdania 
międzysojuszniczej komisji kontrolnej i 
że wystąpi w formie naglącej do Niemiec 
w sprawie zastosowania się przez nie 
do życzeń państw sprzymierzonych. 

Tymczasem trwać będzie nadal kon­
trola wojskowa Niemiec zaś strefa kolon 
ska musi wciąż jeszcze pozostać obsa­
dzoną. 

Położenie polityczne 
Niemiec. 

Berlin, 29 kwietnia. 
Gabinet Rzeszy odbył dziś posie­

dzenie, na któreni omawiane było po­
łożenie polityczne. Minister spraw za 
granicznych Stresemann obłożnie cho­
ry nie brał udziału w posiedzeniu Kan­
clerz Luther zdał sprawozdanie z prze 
biegu konferencji odbytych. Gabinet 
postanowił nie składać dymisji w ręce 
prezydenta Rzeszy, ponieważ konsty­
tucja niemiecka tęgo nie wymaga. 

Mówiąc o polityce finansowej Rze­
szy, I czyniąc akcję do ostatniej zniżki 
marki, zaprzeczył pogłoskom, jakoby 
rząd prowadził polityka inflacyjną. 

stosunku do zagranicy kół handlowych 
oznajmił, że projekt nowej taryfy cel­
nej będzie w najbliższych dniach prze­
dłożony ciałom ustawodawczych. Na­
stępnie podkreślając związek między 
położeniem ekonomlcznem Niemiec a 
polityką zagraniczną, kanclerz oświad­
czył, że rząd niemiecki przy poprzed­
nio zajętem stanowisku w sprawie bez 
pieczeństwa. Niemcy rozbrojone nie 
będąc wstanie prowadzić wojny są za­
interesowane w tym, aby w drodze u-
kładów zabezpieczyć się przed możli­
wością napadu. Wreszcie kanclerz do­
dał, że rząd niemiecki nie zamierza łą­
czyć sprawy paktu gwarancyjnego z 
kwestią ewakuacji Nadrenjl. Rząd musi 
jednak dać wyraz życzeniom, aby w ra 
złe, gdyby rokowania o pakt gwaran­
cyjny toczyły się szybko, podpisanie 
paktu gwarancyjnego przypadło na 
czas ewakuacji strefy kolońsklej. 

Adw. Hofmokl wyzwał na 
pojedynek 

pór . Jędruszczaka , do k t ó r e * 
go s t r z e l a ł j u z sześc iokrot ­

nie w s ą d z i e . 
Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Dowiadujemy się, że adw. Hofmokl • 

Ostrowski już po osadzeniu go w wiezie 
niu wyrwał na pojedynek por, Jędrusz-
czaka, posyłając mu sekundantów. 

Postępek ten wywołał ogólne zdziwię 
nie i bardzo liczne komentarze, 

W sferach prawniczych zastanawiają 
się nad tym, pod kompetencje jakiego 
sądu podpada zamach adw. Hofmokla-
Ostrowskiego, Wielu wychodzi z zaloże 
nia, że czyn, którego dopuścił się Ostrów 
ski, podpada najzupełniej pod kompeten 
cję sądu doraźnego. 

Zamach Ostrowskiego, godzącego na 
życie świadka, powołanego przez «ąd 
do sprawy — stanowi też obecnie przed 
miot rozważań władz prokuratorskich, 
które jeszcze nie zdecydowały, czy spra 
wq jego przekazać należy sądowi doraź­
nemu czy też zwykłemu. 

Komuniści gotują się na 1 maja. 
Wykrycie drukarni komunistycznej w Warszawie. — 
Policja aresztować będzie uczestników komunistycz­

nych pochodów. 
chodu lub zebrań komunistycznych na 
ulicach i placach mają być silą rozpra­
szane przez władze policyjne. 

Natomiast te zarządzenia nie będą 

V«oasadorów rozpatrywaną być mia przechodząc do polityki handlowej i 

b I I Urząd Skarbowy 
waatKów i opłat sKarbowych 

w Łodzi, 

Łódź, dnia 29 kwietnia 1925 roku. 

OGŁOSZENIE. 
• j E Urząd skarbowy podatków i opłat 
- 4 roowych 

22 

do 
241 

w Łodti podaje niniejszym 
°jjólnej wiadomości, że na pokrycie 

0 ( , ^ i ych podatków opłat skarbowych 
. publiczne licytacje ruchomo-^ ciętych u niżej wyszczególnionych 

g^tóków: dnia 7 maja 1925 roku między 
10 rano, a 4 po poł: 

L Berger Mendel, Piotrkowska nr. 19, 
, ^eble, 

Landau i Dikertnan, Potrkowska 5, 
100 paczek przędzy, 150 chustek, a 
2 biurka, waga, 2 fotele. 
J-iberman Manel, Południowa nr, 2, 
meble, 
Glazer, Orbach i Wiil ica, Piotrkow­
ska 19, 15 sztuk towaru. 
Fiszer Wolf, Gdańska 31 a, meble, 
Berszkowicz A., Cegielniana 30, 25 
*ztaik towaru. 
Rogoziński, 6 sierpnia 10, lustro, biur 
ko, 2 maszyny do szycia, 
Gliksman S., Wschodnia nr. 31, 10 
skrzyń wigonji, 
"•abinowicz J., Wschodnia 50, 2 sza 
ly< kasa ogniotrwała, tremo, 
Milrad M, Sz., Wschodnia 21, trzy 
'*afy, kasa ogniotrwała, 
Ernst A. i Szarfharc S., Piotrkowska 

24, meble, 
Bamburgier L., Piotrkowska 24, ma 
szyna do szycia i kontuar. 
Uchtenazteb W., i Nowicki, Piotr 
•kowska 22, 30 sztuk towaru. 
Jakubowicz S., Piotrkowska 22, 15 
kapeluszy damskich. 
Unger Emanuel, Zawadzka 18, meble 
Klubski Berek, Piotrkowska nr. 79, 
meble. 
Sayper Mordka Lewi. Zielona 17, 
meble, maszyna do szycia, 
f-yiberszac Wolf, Pańska 38, meble. 
Dom handl. Szyper i Syn, Zachodnia 
68, meble biurowe, maszyna do ko­
piowania. 
Pustelnik Wolf, Piotrkowska 51, me 
fole biurowe, maszyna do pisania i 
do kopiowania. 
Pinchasik Chaim, Piotrkowska 85, 
165 sztuk towaru. 

3. 

5. 
6. 

8, 

9. 

10. 

i. 
12. 

te. 
ii 
i5-
16. 
17. 

18. 
19. 

*>. 

23. 

24. 

25. 

26. 

27. 

28. 

29. 

30. 

Bornsztein Wolf, Kopernika 55, me­
chaniczny warsztat tkacki. 
Gordon Rajzla M., Piotrkowska 61, 
100 mir. jedwabiu. 
B-cia Kon, 6 Sierpnia 74, kasa żela­
zna, warsztat tkacki. 
Wolf J. i Gildminc Jakób, Gdańska 
nr, 101, 5 sztuk sukna. r. 
Heuoch Rotberg, Cegielniana nr. 43 
meble. 
Moryc Kujwaski, Dzielna 5, szafa, 
tremo. 
Haufman L. i S-ka, Piotrkowska 56, 
20 pełnych sztuk towaru. 
Grabiański i Myślibowski, Kilińskie 
go 99, kredens, 4 fotele, kozetka. 
Łódzka, chem. fabryka „Wygoda" 
Kilińskiego 95, 14 skrzyń mydła 
szafa, stół, 4 krzesła. 
Russak Abram Piotrkowska nr. 50, 
meble. 
Bracia M. ł F. Zylberberg, Dzielna 
7, kredens. 

33. Wajnryb Dawid Dzielna 9 kredens. 
34. Moszkowioz i Rachman, Piotrkow­

ska 36, 50 sztuk towaru. 
Ryński i Rabinowicz. Wschodnia 74 
80 sztuk towaru. 
Fajfer Jakob, Piotrkowska 72, 3000 
cygar. 
Groskopf bracia, Traugutta 4, meble 
Adler Józef L., Moniuszki 5, 15 szt. 
towaru. 
Lewin Mendel, Wschodnia 31, kre­
dens z pomocnikiem, zegar. 
Alter Szmul, Piotrkowska 68, pięć 
damskich palt. 
Friedman i Rapoport, Sienkiewicza 
9, 12 sztuk tow&ru. 

ta. Ziembiński P., Dzielna 24, meble. 
43. Szylit H., Dzielna 24, szafa, tremo. 
44. Rogoziński M., Cegielniana 39, me­

ble. 
Spirytus, Szkolna 17, meble. 
Baharjer M., Południowa 15, szafa, 
bialiźniarka, stół, 6 krzeseł. 
Besser Maurycy, Dzielna 16, meble. 

Zasekwestrowane ruchomości są do 
obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienio­
nych dłużników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: 
(—) Podmunicki. 

Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
Władze policyjne są w posiadaniu 

obfitego materjału, który najwyraźniej 
stwierdza, Iż w dniu 1 maja komuniśc' 
nasi szykują się do wielkiej manifestacji' 

Rozrzucane są odezwy do wzięcia •--
działu w manifestacjach komunistycz­
nych w dn. 1 maja, a w szczególności do 
wzięcia udziału w wiecu komunistycz­
nym, jaki ma się odbyć w południe na 
Placu Bankowym. 

Policja aresztowała już kilka osób za 
uprawianie agitacji komunistycznej i roz 
dawanie takich odezw. 

W całem mieście i na przedmieściach 
będzie zarządzone ostre pogotowie po­
licyjne. Po ulicach krążyć będą oddzia­
ły patroli pieszych i konnych. 

Wszyscy, którzy biorą bezpośredni 
lub pośredni udział w manifestacjach ko 
munistycznych lub będą występowali 
pod sztandarami antypaństwowemi, bę­
dą aresztowani. 

Wszelkie usiłowania wytworzenia po 

31. 

32. 

35. 

36. 

37. 
38. 

39. 

40. 

41. 

42. 

54. 
46. 

47. 

stosować się do manifestacji, urządza­
nych przez zalegalizowane organizacje i 
partje polityczne, chyba, że doszłoby do 
zakłócenia porządku i spokoju publicz­
nego. 

W dniu wczorajszym policja war­
szawska wykryła drukarnię komunisty­
czną. 

Na miejscu zastano cały 9Zlab redak 
cyjny pisma zwanego „Z. M. Kowiec". 
organu związku młodzieży komunistycZ' 
nej, ukazującego się co trzy tygodnie. 

Znaleziono tam kilkaset sztuk ostat­
niego numeru, przygotowanego na dzień 
1 maja z datą 1, 5., odezwy, wzywające 
do strejku i zawiadomienia o wiecu po­
sła Skrzypy na placu Bankowym. 

W drukami znaleziono również ar­
chiwum okręgowego związku młodzieży 
komunistycznej. 

S . W a b e r s k i i S 
Wentylatory wszelkich systemów 

Ogrzewanie paro-powietrzne 
Ciągi sztuczne do kotłów parowych 

Suszarnie do wszelkich celów 
Transport pneumatyczny wiórów etc. 

4 2 6 3 2 Odkurzanie przemysłowe 
Nawilżanie 

Wentylacje. 

Przedstawicielstwo u Województwo Łódzkie 
Ł Ó D Z K I E TOWARZYSTWO 
TECHNICZNO - HANDLOWE 

P i o t r k o w s k a 119 te le f . 14 -94 . 

DYREKCJA 
8-io k l . Gimnazjum Żeńsk. Hum. 

„ W i e d z a " , Wschodnia 6 2 
podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do wszy 
stkich klas rozpoczną się w 1-szym terminie—w maju 

w drugim terminie — w czerwcu. 
Podania przyjmuje Sekretarjat codziennie od 9 — 12 

i od 4 — 7. 
Dyrektor (—) B. Judelewicz . 

U w a g a : Opłata w klasach niższych wynosić będzie 
70 zł. kwartalnie. 4 2 7 2 

nauczamy pod gwa­
ra ncju kroju I szy­
cia, blellźniar-
s t w a oraz re.ee-
nych robót per­
skich. Piotkowska 
82 naprawo, nowy 
budynek Il-gle drzwi 
Południowa 28 in.2Q 

Zapisy od 9—1 
I 3 - 5 . 

Narożny 

PIH 
60x75 do sprzedanił. 

Wiadomość: 
K a r o l a 2 0 

Mi l le r . 
Z g u b i ł e m 

tytuł 
wykonawczy 
Sądu Okręgowe­

go m. Łodzi wyda­
ny w dniu 3-go 
kwietnia do komor­
nika p. Suzina na 
zwolnienie z aresztu 
samochodu i wyda-
nie Majlechowi Ber­
gerowi. Znalazca 
proszony jest o 

zwrot Piramowicza 8 
Berger. 

Chemik 
Poszukuje posadj 
w ruchu lub labora­
torium. Praktyka 

w przemyśle orga­
nicznym. 

Oferty: .Inżynier* 
Chemik* w adm, 

.Republiki". 
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M l i i 
KWIECIEŃ 

CZWARTEK 

Dziś: Katarzyny S. 
.Intro: Filipa i Jakóba 

Wschód słońca o g. 4.32 
Zachód o g. 6.36 
Wsch. księżyca o g. 4.20 
Zachód o g. 4.43 
Długość dnia 14.04 
Przybyło dnia g. 6.20 

Zezwolenia P.K. U. na wy­
jazd zagranicę 

nie p o t r z e b u j ą m ę ż c z y ź n i 
w w i e k u o d 2 6 la t . 

W myśl nowej instrukcji będą mogli 
Otrzymać paszporty zagraniczne bez ze 
Zwolenia. P. K, U. mężczyźni, poczynając 
od 25 a nie jak dotychczas od 28 
lat. (b) 

Nowe ograniczenia pasz­
portowe. 

Studenc i w y j e ż d ż a j ą c y na 
s t u d j a m u s z ą się w y l e g i t y ­

m o w a ć z a ś w i a d c z e n i e m 
M. W. R. i O . P. 

Studenci, udający się na studja za­
graniczne winni celem otrzymania ulgo 
wego paszportu przedłożyć władzom ad­
ministracyjnym zaświadczenie ministers­
twa W. R. i O. P., stwierdzające potrze­
bę wyjazdu na studja. 

Zaświadczenia takie wydaje departa 
ment szkół wyższych ministerstwa, (b) 

Łodzianin puszczał w obieg 
fałszywe 50-o złotówki 

we Włocławku. 
Policja we Włocławku ujęła 20-let-

niego Mordkę Blimlbauma, mieszkańca 
Łodzi, który puszczał w obieg iałszywe 
banknoty 50-złotowe. Cztery fałszywe 
banknoty 50-złotowe poszkodowani kup 
cy złożyli w policji. Podczas konfronta­
cji kupcy poznali Blimbauma, który pu­
szczał w obieg falsyfikaty. 

_.̂T̂  l®^^®90 BTlSnCfSltll \mmm 

Rozkład narodowej demokracji w Łodzi jest tajemnicą poliszynela. - Błędy na 
terenie polityki komunalnej. - Sojusz z N. P. R. - Marzenia ściętej głowy, czy 
ffft^r^S wzajemnej adoracji i socjeta wspólnych interesów.-
Jak to było z elektrownią?- Ciepłe synekurki, czy interes miasta? — Ostateczna 

zagłada wpływów pseudonarodowych w Łodzi. 

BUDOWA DOMU AKADEMICKIEGO. 
W celu zebrania funduszów na wybu­

dowanie domu akademickiego W War­
szawie, łódzki oddział towarzystwa po­
mocy studentom żydom w Polsce, urzą­
dza w sobotę wiatki wiosenny bal aka 
dtemicki. 

Od dłuższego już czasu pracujący ko­
mitet ballowy dokłada wszelkich starań, 
by impreza wypadła jaknajlepiej. 

Bal zapowiada się znakomicie i połą­
czony będzie z całym szeregiem atrakcji, 
które niezawodnie cieszyć się będą nie­
bywałym sukcesem, a 

Kurs dla nauczycieli w T. N. B. W. 
T. N. B. W. ogłasza, że w roku szkol­
nym 1925-26 odbędzie się dwuletni kurs 
dla nauczycieli, przyczem wydział pierw 
szy humatnistyczny obejmuje języki pol 
siki, lub niemiecki, lub francuski i histo­
ria, wydział drugi — przyrodniczo - goe-
graficzny, wydział trzeci — matematycz 
no-fizyczny i wydział czwarty — śpiew 
i wychowanie fizyczne, przyczem uczest­
nicy będą korzystać z państwowej bibljo 
leki. 

Opłata wynosi miesięcznie 30 złotych 
wpisowe — 5 z ł n i wykłady rozpoczną 
się o ile zgłosi się 30 słuchaczy. 

Kandydaci muszą posiadać maturę, je 
den rok praktyki nauczycielskiej, lub 2-
letni pobyt na uniwersytecie, w przeciw­
nym razie muszą zdać wstępne kollok-
wium. b 

„Dziennik zarządu m. Łodzi". Wy­
szedł z druku nr. 17 (292) „Dziennika Za 
rządu m. Łodzi". Numer ten zawiera na 
stępujące artykuły: „Kwestja mieszka­
niowa w Londynie", „ W sprawie kształ 
czenia urzędników komunalnych4' „Plan 
tacje miejskie w Warszawie", sprawoz­
dania.z działalności wydziału zdrowo­
tności publicznej, okólniki i obwieszczę 
nia władz miejskich, kronikę miejską, 
nrzegląd samorządowy (z życia miast). 

Adres redakcji i administracji: Plac 
Wolności 14, II-c piętro, telefon 28-00 

Dwukrotnie sygnalizowaliśmy już fer 
ment, który pojawił się w tutejszym od­
dziale zw. ludowo-narodowego, najwięk­
szej grupy endeckiej. Wyrazicielem fer­
mentu tego jest dziennik „Rozwój", któ 
ry raz po raz ze szpalt swych rzuca o-
strzeżenia pod adresem osób i grup, two 
rżących w łonie stronnictwa' socjetę wza 
jemnej adoracji. „Rozwój", naturalnie, 
odżegnywuje się od zależności od ende­
cji, szczególnie materjalnej, nie mniej 
jednak dalej prowadzi swą kampanję, 
która dowodzi, że są rzeczy pod słoń­
cem, ogromnie bolące zarówno, redakcję 
reakcyjnego pisma, jak i jej protekto­
rów. 

We wozoraljszym jego numerze, obok 
Estu klubu sejmowego Z. L. N., z które­
go sądzićby można, że w stronnictwie 
panuje najwyższy spokój i harmonja, 
czytamy wyjaśnienia redakcji: 

„Gdyby nje istniały tarcia w łonie 
Związku lud.-nar., gdyby nie było nie­
porozumień, to wystąpienia publiczne ta 
kowego odznaczałyby się zawsze jed­
nością i jednolitością. 

żc tak nie jest, widzi to każdy, cho­
ciażby z posiedzeń rady miejskiej, kiedy 
zdarzają się takie farsy, iż część radnych 
rakcji narodowej głosuje wręcz przeciw­
nie, niż pozostali. 

Wszyscy pamiętamy ubiegłe wybory 
do łódzkiej rady miejskiej, kiedy to wal­
ne zwycięstwo odniósł blok narodowy 
zjednoczony pod sztandarem ósemki. 

Gros tego bloku stanowił Zw. lud.-
narodowy i Chrześcijańska demokracja. 

Po za blokiem największą ilość gło­
sów otrzymał NPR i dla utworzenia 
większości w radzie okazała się koniecz 
ność wefścia w bliższe porozumienie z 
N. P. R.-em. 

Atol i tutaj zaczyna się początek dra­
matu. 

sprawę z tego, żc partja ta, walcząca.z 
PPS-em drogą licytacji1 in pms w rady­
kalizmie musiała nolens volens przesu­
nąć się bardziej na lewo, gdyż ciężko 
myślące i słabo orjenlujące się masy 
„proletarjatu" c iy l i analfabetów łódtt-
kjch, uznają, tylko tego, kto głośniej krzy 
czy i więcej obiecuje. 

Tego rodzaju „idleologja" i metody 
wałki N. P. R.-u nie mogły znowu nie 
zostać bez wpływu na drugiego preten­
denta do popularności wśród mas robot 
niczych, mianowicie na Chrześcijańską 
demokrację, i rzeczy zaszły w tym kie­
runku znacznie dalej, niż to sobie wyo­
braża stolica; • 

Stosunkowo tedy nieliczna grupa 
przedstawiceli Związku lud.-nar. znalaz 
ła się w nader trudnem położeniu, zwła 
szcza, że dzięki indolencji miejscowych 

Radnym ze związku (zaznaczamy ^ 
raźnie, na szczęście, nie wszystkim) Pl 
padły skrzydełka, z rady mieiskiej 
tworzył się klub wzajemnej adorac)1 

gdzie wzamian za synckurkę dla stryja * 
NPR-u kupuje się niepotrzebny pfc>c °° 
szwagra z Ch. D. 

W rezultacie tego dwuznacznego **j 
Inowiska reakcji narodowej wyniki, . 
skandal, jak' głosowanie radnych natf0?0 

wych za oddaniem elektrowni ł ódzk i * 
ręce „szwajcarów". 

A ci, co •najwięcej zwalczali Zw. 0 a ' 
rodowy, otrzymają przy pomocy tego* 
związku ciepłe, synekurki w postaci f ° l e 

łów w zarządzie elektrowni łódzki®)"' 
Tego rodzaju stosunki są a la M 

me do zniesienia. W stronnictwie % u ^ " 
nar. musi nastąpić gruntowna samaci0; 
chcielibyśmy być fałszywymi proroka"11 

władz zwierzchnich nie opiera się ona ale tolerowanie podobnego stanu rzeczT' 

Kto z«a NPR, to zdaje sobie jasno czynania. 

na prawie żadnej organizacji robotnicze). 
Zostawałyby więc do wyboru dwie dro­
gi: albo iść na kompromisy, albo poproś 
tu rąbnąć pięścią w stół, ogłosić urbi et 
orbi demagogiczne machinacje NPR-u i 
wycofać się z bałaganu niesłusznie radą 
miejską m. Łodzi zwanego. 

Na drugie brakło p. Ł przedstawicie­
lom Związku lud.-nar. odwagi — wybra 
l i więc pierwszą, sądząc, że potrafią u-
trzymać swój prestige i dokonać sanacji. 

Ale jak twarda rzeczywistość wyka­
zała — były to „marzenia ściętej głowy" 
gdyż niestety NPR rozporządzała jed­
nostkami o wybitnie mocniejszym cha­
rakterze (inż. Wojewódzki i inni), którzy 
nie oglądając się na konsekwencje po­
trafili bezwzględnie i autokratycznie 
przeprowadzać swoje postulaty. 

Przedstawiciele Związku lud.-narodo 
wego stali się igraszką bałwanów, par­
don., fal demagogji, które w Łodzi zale­
wają najlepsze chęci, iaafideałniejsze po­

grozi ostateczna zagłada wpływów | f 
rodowych w Łodzi i nie da .muW.P 1 1'" 
szłych wyborach — ani jednego mand3'1' 

Brawo, brawo, „Rozwój"! Nares^1" 
dobrze mówi: „ani jednego mandatu•* 

Myl i się tylko, jeśli sądzi, że chód*1 

tu o ten czy inny sporadyczny krok * 
taką czy in ną taktykę partyjną -w rad*1" 
miejskiej.' ' 

Związek ludowo-narodowy rozkład 
się w Łodzi od wewnątrz ze wzgle^""* 
rozpierające go ambicje osobiste i takty* 
kę całego stronnictwa, która n je 'wy t^ 
muje ogniowych prób życia. IstiuW 
stronnictwa konserwatywnego w . Fols£e 

jest żypiową koriieczaościią, byłoby 
wym objawem, ale roli tego s t ronn i *^ 3 

nie może odgrywać, endecja, • zbWm^* 8" 
ha-stokrotnie w toku dziejów rozbić*0' 
wych, skompromitowana »a każdy") ¥ ^ 
t u swej działalności w polityce 
ntepodJegłej. • 

Zbrodniarze po obrabowaniu ofiary przy­
wiązali ją drutami do drzewa. 

Przy ul. Lutomierskiej nr. 7 mieszka 
rodzina Krygierów, utrzymująca się z 
handlu warzywem. 

W tym celu syn Krygiera Zysman wy 
jeżdżą co tydzień w okolice Noworadom 
ska i Kamińska, gdzie u włościan zaku 
puje włoszczyznę, sprzedawaną następ­
nie w Łodzi hurtowo, lub detalicznie. 
W poniedziałek Zysman Krygier znów 
wyjechał do Kamińska i do sąsiednich 
wsi po zakupy i gdy w południe znajdo­
wał się w krańcach wsi Olcndry, zau­
ważył zbliżające się 2 wozy, na których 
jechali cyganie. 

Gdy najeżdżający zrównali się z Kry 
gierem, zatrzymali konie i otoczywszy 
go, zażądali pieniędzy. 

Gdy Krygier odrzekł, że pieniędzy 
niema, jeden z cyganów uderzył go pru 
żną butelkę w głowę, wskutek czego na 
padnięty zalewając się krwią upadł, stra 
ciwszy przytomność. 

Wówczas bandyci zawlekli go do po 
bliskiego lasu i tam bili go pałkami, do­
magając się w dalszym ciągu pieniędzy. 

W końcu cyganie zabrali mu palto, 
oraz portfel z 280 złotymi, zdjęli mu bu 
ty, a dokonawszy rabunku, przywiązali 
go drutami do dTŻewa, nakazując mu ta­
jemnicę pod groźbą śmierci. 

Zrabowane buty chciał jeden z cy­
ganów włożyć, lecz były nań za małe, 
rzucił więc je na ziemię i wkrótce wóz 
z cyganami odjechał. 

Po pewnej chwili Krygier począł wzy 

wać pomocy, lecz nadaremnie, gdyż nikt 
przez las nie przechodził. 

Dopiero po 3 godzinach jakiś chło­
piec, zbierający gałęzie zwolnił Krygiera 

Z trudnością dowlokła się ofiara na­
padu do stacji kolewoje Kamińsk, gdzie 
zameldowała policji o wypadku a pasa­
żerowie złożyli się na bilet powrotny do 
Łodzi. . 

Zawiadomiony o tem urząd śledczy 
wszczął natychmiast energiczne poszuki­
wania, b 

Zjazd mistrzów smyczka 
i klawiszy. 

W dniach 6, 7 i 8 maja odbędzie się 
ogólnokrajowy zjazd muzyków zawodo­
wych. Łódzki oddział związku muzyków 
wydelegował na zjazi pp. Ryttcrbanda, 
Melodystę i Stybla. (b) 

P I G U Ł K I P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E 
Apteki 'W: Borowskiego (dawniej Reformac­
kie) najskuteczniejszy Środek nrzeciw zabu­
rzeniom żołądkowym u osób dorosłych i u 
dzieci. Poleca apteka W..Borowskiego, War­
szawa,'Al. Jerozolimskie 59. 2r)dać we wszy­

stkich aptekach i składach aptecznych. 
S A L W A T O R 

Plaster wyniszczający odciski, poleca apteka 
W. Borowskiego, Warszawa, Aleje Jerozolim­

skie 59. Żądać we wszystkich aptekach 
• i składach aptecznych. 4151—4 

O 46-o godzinny tydzień 
pracy 

w t r a m w a j a c h miejskich* 
Przed niedawnym czasem , r 0 Z p ^ 

rządzeniem ministerstwa pracy w S ^ e j 
stkie instytucje użyteczności PllDjjczr:a 
zobowiązane: zostały, do wprowadzeiu 
w życie 46-godzinnego tygodnia P r a C * ' 

W związku z tem dyrekcja K- 'f? 
zwróciła się do. ministerstwa, by..«8R 
wa ta również, obowiązywała na trą" 
wajach łódzkich. ' ^ 

• Sprawę tę powierzyło ministerstw 
do załatwienia inspektorowi T>TrvJ. 
gdzie też odbyła się w. tym celu 
ferencja z przedstawicielami trarnw 4 

jarzy. 
Tramwajarze oświadczyli, że 

sadzie zgadzają się na tę zmiarię, i eV 
nie wiedzą, jak na to zareaguje, w1 

cja tramwajów,, wobec obowiązując^ 
godzin nadetatowych, płatnych 
procent drożej, jak również 1 wobec a n 

Sielskiej soboty. 
PracoWr :cy tramwajowi zaproP0* 

ńowall zwdanie wspólnej konferei^JJ 
przedstawicielami pracowników i V>.| 
i ukejtj na cc Inspektor pracy . W. • v 

się i konferencja taka odbędzie się. 
najbliższych dniach, b. 

JODYNA MŁODEJ ROBOTNICY. 
Wczoraj o godz. 1:35 po poł. W ^ 

szkaniu wtasnem przy ulicy Napiórko« 
skiętfo Nr.. 109 targnęła się na swe 
19-lctnia robotnica Marjanna Legen! 

przez wypicie jodyny. 
Zawezwany lekarz pogotowia po ̂ 1 

pompowaniu denatce żołądka, odwiózł 
R w stanie osłabionym do szpitali sW. 
Józefa. 
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Kobieta, która zabić chc ia ła. P a b j a n 5 c e P r

c
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Dzieje nieudanej zbrodni dzieciobójstwa. 

TEATR POPULARNY. 
j J ^ I w czwartek, , dnia 30 b. m. o 

8.15 wiecz. po cenach zwykłych 
raz 9-ty sztuka historyczno - ludowa 

,8- tnn i obrazach ze śpiewami Wł . L. 
JS? y ??. ..Kościuszko pod RacJawica-

Udział przyjmuje cały zespól ar-
J ^ ^ y z reżyserem p. J. Pilarskim 
leoli % r t o s a Głowackiego i p. M. Bie 

(Kościuszko) na czele. 
^Nowe dekoracje art. mai. B. Witków 
L o J * Ł Kierownik muzyczny J. Siła-
ftai ~~ J u t r o w P^ t e k « d n i a 

F** Po cenach zwykłych i w sobotę 
inaja po cenach zniżonych do po-

^7* q. od 5 0 sr. do 1.50 gr. w dalszym 
^ w "Kościuszko pod Racławicami". 

Wystawa obrazów i rzeźb. 
(Zachodn ia 6 8 ) . 

{ c j * ^ nie może się pochlubić tem, że 
jJZPjza skrzydła opieki nad artystami 

Koiyiek, widocznie prawem kontra-
HKJ* piasto nasze wydało mistrzów pen 
Sr,, ' dłuta, którzy zagranicą zdobył1 

^ Nte ulega najmniejszej wątpliwości, 
Cha- e r e J młodzi artyści, Lejzerowicz, 
(jannowicz, Mittler i Szpigel, urządza­
j ą c y wystawę posiadają wśród swe 
tfawy°na a r t y s t e ' który stoi na progu 

^ Tą Indywidualnością jest Lejzero-
la^2« niezwykle głęboki i subtelny ma-
tre< i ^ r y oszałamia nową, oryginalną 
kol ą S W y c h płócien i zdecydowaną 
„ T u r y s t y k ą (główny kolor: czarny gra-

tle jasno oddzielającego się kon-

sie* J e e o C n r y s t u s , mnich wśród niebo-
^znego gotyku, własny portret z wldo 
^ e n i kuźni i zjaw, oraz uczta sobotnia 
(j-.^Prost rewelacje. Najsilniej jednak 
ti*» m u s z a potężnv w wyrazie, świe 

konstrukcji, prometejską myślą o 
br»* I 0 - n y c y k l : » S z a r a Procesja", wyo-
^azająca kilka grup ludzi, znużonych 
^ ' ę m zapatrzonych z zapartem tchem 

£ e z naną przyszłość. 
Ch i c e m a ' a r z a Mittlera i rzeźbiarzy 
,/^imowicza i Szpigla są ciekawe, ła-
CJJ^*ykonane z młodzieńczym rozma-

. C i trzej artyści są o tyle w ciężkiem 
r r « 0 z e n i u ' z e fenomenalny talent Lejze-
"wicza w cień ich usuwa. 

Pod koniec listopada roku ubiegłego 
Marjanna Michalska z zawodu służąca 
poczuła, iż wkrótce zostanie matką. 

Straszna przyszłość, nieznajomość 
osu i troska o mające przybyć na świat 
dziecko nie dawały Marjannie spokoju, 
fb też wkrótce udała się ona do domu 
dla bezdomnych przy ul. Głównej, gdzie 
też wkrótce powiła dziecię płci męs­
kiej. 

Jednak silne bóle zmusiły Michal­
ską do zawezwania pogotowia ratun­
kowego, które odwiozło ją do kliniki 
przy ulicy Narutowicza. 

Po pewnym czasie, gdy Michalska 
poczęła wracać do zdrowia zrozumiała, 
że czeka ją wraz z dzieckiem pewna 
śmierć głodowa na bruku polskiego 
Manchesteru, gdyż nikt nie znajdzie się 
z pośród najbardziej litościwych, który 
przyjmie na służbę kobietę z dzieckiem 
u piersi. 

W umyśle Michalskiej poczęła kieł­
kować zbrodnicza myśl zamordowania 
dziecka. 

W dniu wypisania Michalskiej z k l i ­
niki, przybyła do niej stara znajoma 
Józefa Wechman, i dwie kobiety współ 
nie uradziły jak pozbyć się niewygod­
nego świadka grzechu i postanowiły 
przy najbliższej okazji uśmiercić nowo 
narodzone dziecię 

Skoro Michalska opuściła klinikę i 
poszła do mieszkania Wechmanowej po 
drodze Wechmanowa poczęła jej czynić 
wymówki, że do tej pory nie zdołała 
pozbawić życia dziecka tłumacząc, że 
przyszłoby to jej znacznie łatwiej w 
szpitalu, gdzie wskutek nieostrożności 
mogła świadomie udusić niemowlę. 

Przed posesją nr. 21 przy ul. Wól ­
czańskiej Wechmanowa oświadczyła 
Michalskiej, że dom ten nadaje się na 
wykonanie zbrodni, gdyż zna ona do 
kładnie rozkład domu jak również jest 
przekonana, że eksperyment się uda. 

Wechmanowa została przed bramą 
w charakterze wywiadowcy, zaś M i ­
chalska udała się do .ubikacji w tymże 
domu, gdzie wyjąwszy dziecko z po­
duszki wrzuciła je do dołu kloacznego, 
poczem szybko wybiegła przed bramę. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności lo­
kator domu przy ul. Wólczańskiej 21, 
Józef Konopka zmuszony był udać się 
do ubikacji, gdzie usłyszał kwilenie 
dziecka wydobywające się z dołu biolo 
gicznego. 

Na wszczęty alarm zbiegli się miesz 
kańcy domu tego i przy pomocy dozor­
cy i jakiegoś osobnika wydobyto z 
kloaki niemowlę zupełnie zdrowe, któ 

się na pochyłej ścianie dołu kloacznego 
uniknęło niechybnej śmierci. 

O pov* yższem zawiadomiono policję, 
która wespół z urzędem śledczym 
wszczęła enwgcżne dochodzenie ce-
em odnalezienia wyrodnej matki i jej 
towarzyszki. Wkrótce też posterun­
kowy Adam Sztybryc drogą poufnych 
wywiadów i konfidencjonalnych da 

Na podstawie art. 22 dekretu w przed-
miocie tyracz, przep. pras. 7. U. 1919 (D. 
P. P. P. Nr. 14, por. 186) proszę o umietz 
czenic w tym samym dziale i takiemt sa­
rn cmi czcionkami poniższego sprostowa­
nia notatki pod tyt. „Pabjanicc przed ur­
ną wyborczą", która ukazała się w N-rze 
112 „Republiki" r d. 5 b. m. 

Fałszywem jest twierdzenie, dotyczą* 

rć tylko dzięki przypadkowemu oparciu każdą 

nych dowiedział się i ustalił niezbicie, c e d o m u mieszkalnego dla nauczyciel-
że sprawczynią niedoszłego mordu była stwa, budowa bowiem zdecydowana zo-
Marjanna Michalska. s Ł a * a przez radę miejską w roku 1922, a 

W trakcie badania Michalska zrazu plany zatwierdzone zostały przez m. r. 
wzbraniała się wydać nazwisko kobie- P- dnia 29 sierpnia 1922 r.; ponieważ ów-
ty, która w niemałej mierze przyczy- czesny plan przewidywał budowę szko 
niła się do występnego czynu, lecz ły i budowę domu, przeto po wybudowa 
wzięta w krzyżowy ogień pytań oświad °iu szkoły, co nastąpiło w roku ubiegłym 
czyla, że jest to koleżanka jej Józefa — magistrat przystąpił do budowy domu 
Wechman, którą niezwłocznie zaaresz- nauczycielskiego; budowa powierzona 
towano. została temu z przedsiębiorców, który 

Sprawa powyższa znalazła się na na przetargu zaofiarował najniższą cenę 
kadencji sądu okręgowego, gdzie roz- a inte temu, który bliskim był ideowo ma 
prawom przewodniczył prezes sądu o- gistratowi, tembardziej, że o wyborze 
kręgowego Tadeusz Kamiński. przedsiębiorcy decydował komitet budo-

Oskarżona Marjanna Michalska z wy szkoły wspólnie z magistratem, a 
płaczem przyznała Się do winy wyjaś- rozstrzygająca była kwestja ceny; robo-
niając sądowi przyczynę tego rozpacz- ty prowadzone są w tempie normalnem, 
Ilwego kroku zaznaczając, że padła o- a jeśli rozpoczęte zostały w lutym r. b., 
fiarą łatwowierności i niedoświadczenia to dla tej przyczyny, aby dom mógł być 
życiowego. oddany do użytku jeszcze w roku bieżą 

Współoskarżona 'Józefa Wechman cym. Zarzut ten jest dziwnym z tej jesz-
nie przyznaje się do winy tłumacząc, że cze^ przyczyny, ze przy agitacji wybor-
padła ofiarą pomyłki. czej sypały się przeciwko magistratowi 

Zbadani w charakterze świadków zarzuty, że nie przystąpił do żadnej bu-
Stanisław Frukurz i Estera Fridman ze- dowy. 
znali, że krytycznego dnia widziano Mi Również fałszywe jest twierdzenie, 
chalską i Wechman wchodzące do do- jakoby magistrat satnowolmie wypłacił 
mu przy uL Wólczańskiej, gdy jedna z sobie trzynastą pensję, przedewszyst-
dziewczyn spytała drugą ,.czy nikt nie kiem wogóle wypłata trzynastej pensji 
widział" na co druga odparła „Nic! nie miała miejsca, wypłacone natomiast 
chodź prędko". zostało wyrównanie wynagrodzenia wszy 

Przedstawiciel oskarżenia publicz- stkim pracownikom gminy miasta Pabja 
nego dr. Jan Markowski w swej treści- nit; wypłata dokonana została na podsta 
wej i druzgocącej mowie poddał silnej wie uchwały rady miejskiej z dnia 1-go 
krytyce występną działalność obydwu grudnia 1924 r. Zupełnie przeczy istot-
kobiet, które zdaniem prokuratora nale- nemu stanowi sprawy zarzut, że stosu-
ży jak dzikie zwierzęta zamknąć w nek magistratu do głównego komitetu 
klatce, by swemi poczynaniami nie czy wyborczego „był charakterystyczny i 
niły szkody społeczeństwu, gdyż kobie- niezrozumiały" — przeciwnie nie jest on 
ty zdolne do tak potwornej, choć nie- tak charakterystyczny, a jest natomiast 
dosztej zbrodni gotowe są usunąć wszel zupełnie zrozumiały: nie województwo, 
kie przeszkody na świecie. ^ a magistrat wyznaczył lokal dla główne 

Obrońca oskarżonych adwokat Neu- go komitetu wyborczego, który mieści 
mark w przemówieniu swem osłabiał się w ratuszu, lokal, wyznaczony został 
wywody przedstawiciela urzędu proku- za uprzednią zgodą komitetu, a że posi-ł 
ratorskiego dowodząc, że Michalska dał dwa wejścia, to wszystkie pokoje 
padła rzeczywiście ofiarą niedoświad- zajmowane przez magistrat mają po dw;. 
czenia życiowego, CO zaś do Wechma- wejścia zresztą komitet nie prosił o po-
nowej, to zachodzi wątpliwość w jej kój z jednem wejściem, ani też nie re-
winie, wobec czego prosi o uniewin- klamowal wyznaczonego lokalu; pośli­
nienie, dzenia komitetu odbywały się w kilku 

Sąd po naradzie skazał obydwie ko lokalach nie dlatego, że wyznaczony lo-
biety na rok i trzy miesiące więzienia, kał był zajęły, a z tej przyczyny, że w za 

» » — « - - * - ł j . , « . , _ > _ j . _ 

^«ch kolejowy wzrasta 
ł a d u n k ó w p r z e m y s ł o -

9ch znacznie się podn ios ła 
Warsi, kor. „Republiki" telefonuje: 

, ogólny naładunek na polskich kole­
j - w l-szej dekadzie kwietnia wyno-
°\10,693 wagonów średnio dziennie, 
P odcza s gdy w pierwszej dekadzie mar 

9,§33 wagony, w pierwszej deka-
^ * lutego — 8,942 wagony, w pierw-

dekadzie stycznia 8,701 wagonów-
Najbardziej wzrasta ruch ładunków 

k ł , * , n ysłowych: w pierwszej dekadzie 
^rcznia n a ładunki te przypadało 821 

*>gonów średnio dziennie, w pierwszej 
Trądzie lutego — 1,265 wagonów, w 

dekadzie marca — 1515 wago-
I * * , w pierwszej dekadzie kwietnia — 

7 *3 wagonów. 
Wzrasta również wywóz zagranicę 

* pierwszej dek' Izie stycznia wynosił 
°^ średnio dziennie 2269 wagonów, w 
P^wszej dekadzie lutego — 2130 wago 

w pierwszej dekadzie marca — 
p*l8 wagonów, w pierwszej dekadzie 
kwietnia 2511 wagonów. 

leżności od tego, czy było to posiedzenie 
tyłko komitetu głównego, czy też wszyst 

T> • _ _ J „ » • toc» członków komitetów, w każdym z 
„Panie sędzio jestem szczęśliwy ^1 b yk „TT l 

dcza na r o z p r a w i e s ą d o w e j o s k a r ż o n y , k t ó r y z e r w a ł S T ^ l S ^ 
Z narzeczoną W p r z e d d z i e ń Ślubu. anaczanych lokalach; lokal posiadał i po 

siada bardzo dobre zamki o czym świad Pan Jóezf Żórawiak i Lucia Dzubska 
byli od dłuższego czasu narzeczonymi, 
z czego p. Józef był aiezmiernie zadowo 
lony. 

Jednak pewnego dnia, jak grom z ja­
snego nieba spadła na p, Józefa wiado­
mość, że narzeczona jego haniebnie go 
zdradza, w czem nie jest zbyt wybre­
dna. 

Chcąc kres położyć niewyraźnej sy­
tuacji, Żorawiak prędko kupił 2 obrącz­
ki, półbuciki dla swej narzeczonej, wrę­
czył jej kupione przedmioty, domagając 
się natychmiastowego zawarcia ślubu. 

Gdy narzeczona jednak domagała się 
przed ślubem jeszcze kapelusza wiosen­
nego, Źórawiał wziął kawałek papieru i 
wykalkulował sobie, że ta przyjemność, 

którą w dodatku dzieli z innymi zbyt 
drogo go kosztuje. W konkluzji p. Żóra­
wiak zażądał od swej narzeczonej zwro­
tu pierścionków i zaskarżył ją do sądu, 
który polecił przedmioty te wyegzekwo­
wać za pośrednictwem komornika. 

Jednak przed przybyciem komornika 
p. Żórawiak pierścionki odebrał, lecz na 
zajutrz przybył z komornikiem jeszcze 
raz, zataiwszy przed tym ostatnim, że 
pierścionki już otrzymał. 

Oczywiście komornik zaskarżył Źóra 
wiaka do sądu i sędzia skazał go na 10 
zł. grzywny, oświadczając mu, że łagod­
na kara tłumaczy się tem, iż stracił on 
narzeczoną, na co oskarżony odpowia­
dał: „Panie Sędzio, jestem szczęśliwy!" 

Każdy papieros będzie sygnowany 
Uniemożliwi to drobne oszustwa sprzedawców ulicznych 

K R Y N I C A 
Dr. med. B. E D E L M A N 

Jonuje jak dawniej w w i l l i „ S i e d l i s k o 

BIBOIEBBSSSSSIABLIESBIB 

czy fakt, że niejednokrotnie przechowy­
wane w nim były ważne akta państwowe 
a nawet gotówka; odpowiedzi udzielane 
były w takiej formie, w jakiej kierowane 
były pytania do magistratu łbądź ustnie, 
bądź pisemnie); wszystkie listy utrzymy 
wane były w zwykłym tonie biurowym, 
a jeśli który z nich zawierał, być może, 
słowa niepożądanej prawdy — to nie by' 
on jeszcze impertynenckim. 

O zniknięciu dziennika i akt wybór-
czych magistrat i u c n j c w j C ) w każdym 
zaś razie zarzut ten obciążać może tylko 
tego, kogo pieczy te akta zostały powie 
rzone; woźny wyznaczony był od chwili 
jak tylko zażądał tego komitet; co zaś 
spowodowało komitet, do zmiany lokalu 
magistral nie wie o tem i w tym wypad 
ku postawiony był wobec faktu dokona-
negos 

Ustęp końcowy notatki jest z gruntu 
.ałszywy i polega na nieznajomości istot­
nego stanu rzeczy, gdyż wiele i bardzo 

- i - ' J - l V I 

W sprzedaży ukażą się wkrótce pa­
pierosy ustnikowe, zawierające na gil­
zach obok godła państwowego względ­
nie monogramu „P. M. T." również mar 
ki fabryczne (nazwy) papierosów jako 
to: „Ergo", „Grand Prix", „Maden" itd. 

Oznaczenie nazw na gilzach wpro­
wadzone będzie w państwowych fabry 
kach wyrobów tytoniowych stopniowo 
a więc przez pewien okres czasu będą 
się znajdowały w obiegu papierosy z 
wypisaną nazwą na gilzie obok tych sa 
mych marek papierosów nieposiadają-
cych tego napisu. 

lnowację tę powitają rzesze palaczy 
- rzeczywistym uznaniem, gdy uchro 
ni ich to od nadużyć niektórych nlcsu 
miennych sprzedawców. 

Dotychczas bowiem nie można było 
odróżnić papierosu lepszego gatunku 
od gorszego, gdyż wszystkie są ozna­
czane jednolitem godłem państwowym 

Sprzedawcy wykorzystywali to w 
ten sposób, że kupującym papierosy „na 
sztuki" sprzedawali np. „Grand-Prix" 
jako „Fervor" lub inny wyższy gatu 
nek, pobierając oczywiście odpowied 
uio wyższe ceny,. 

ważnych czynności dokonał magistral 
przed oficjfelnem rozwiązaniem rady miej 
skiej i wyznaczeniem wyborów, co nie-
lylko że ułatwiło pracę komitetu, ale ca 
łe wybory uchroniło ni unieważnienia. 

Pabjanicc, dn. 27 kwietnia 1925 r. 
Prezydent miasta: Jankowski. 

CZYTAJCIE 
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Łódź - Warszawa. 

Podziękowanie i apel do władz i społeczeństwa 
o pomoc moralną i materjalną. 

Komisja zbadała dokładnie trasę bie 
gu sztafetowego od Łodzi przez Łagiew­
niki, Stryków, Łowicz do Sochaczewa, 
pTzyczem uznano trasę za odpowiednią 
za wyjątkiem części w Łagiewnikach, któ­
rą zmieniono w stosunku do pierwotne­
go planu. 

Trasę podzielono na 46 części trzy­
kilometrowe długości, przyczem takąż 
ilość zawodników będzie liczyła każda 
sztafeta. 

Zmiana sztafet będzie się odbywać 
przez cały czas obok słupów kilometro­
wych, jedynie obok Strykowa gdzie słu­
pów brak względnie są zniesione to zmia 
ny ustali się przez specjalnie wyznaczo­
ne miejsca, odpowiadające w zasadzie 
przepisanej odległości. 

Władze cywilne, komunalne i wojsko 
we, szczególnie w Łowiczu (Starostwo, 
magistrat i kom. garnizonu), przyrzekły 
poparcia moralne i materjalne dla powy­
ższej akcji. 

W miejscowościach gdzie biegnie tra 
sa, będą utrzymywać po drodze porządek 
policja państwowa, wójtowie, sołtysi, a 
w Łowiczu dodatkowo członkowie orga 
Eizacji przysposobienia wojskowego oraz 
specjalnie delegowani oficerowie inspek 
cyjni, Związku strzeleckiego wraz z dwo 
ma kolarzami, każdy, mając ich, Jako 

łączników i niezależnie od powyższego 
komanda okręgu związku strzeleckiego 
Łódź wyznaczyła trzy oddziały związku 
strzeleckiego m. Zgierz, Lisiewice i Bo­
giem, do służby na trasie. 

Zgłaszający się do biegu zawodnicy, 
kwaterować będą w koszarach wojsko­
wych w Łodzi, przyczem w dniu 3 maja 
o godzinie 1 0 rano wyjadą specjalnymi 
samochodami na miejsce postoju swoich 
sztafet, skąd po ukończeniu przez nich 
biegu zostaną tymi samymi samochodami 
odstawieni z powrotem do Łodzi. 

Przy każdej zmianie sztafety będą o-
becni dwaj sędziowie z ramienia Ł. O 
Z. L. A. Sędziowie ci będą doglądali 
przydzielonej zmiany, by ta nie szwan 
kowała. Od Sochaczewa do Warszawy 
służbę obejmuje W. 0. Z. L, A 

Zakupy sowieckie w Łodzi 
Pertraktacje sowietów z drobneimi fabrykantami 

łódzktemi są na dobrej drodze. 

Zarząd Ł. O. Z. L. A. składa na tym 
miejscu serdeczne podziękowanie dowó­
dztwu okr, korp. 4, oraz firmie K. Schci-
bler i Grohman za wyrażoną gotowość 
użyczenia środków lokomocji <Jo prze­
wiezienia zawodników i sędziów, równo 
cześnie zwraca się z apelem do P. T. 
właścicieli wolnych w tym dniu osobo­
wych pojazdów samochodowych szcze­
gólnie dp tych, którzy zechcą osobiście 
obserwować pierwszy doroczny bieg 
sztafetowy, by zechcieli przeznaczyć 
przynajmniej po trzy wolne miejsca w 
swoich pojazdach dla sędziów oraz za­
pasowych zaw°dników. 

Wol ne pojazdy względnie wolno miej 
sca uprasza się zgłaszać osobiście, pisem 
nie lub telefonicznie do DOK 4, Łódź, 
porucznik Konopacki, do dnia 3 maja 
godz. 8-ej rano. p. 

MOŻLIWIE WE FRAKACH— 
Komitet obchodu 3-go maja zwraca 

się z prośbą do wszystkich przedsta­
wicieli władz państwowych i samorzą­
dowych oraz do przedstawicieli stowa­
rzyszeń i ugrupowań społecznych, aby 
wzięli udział w uroczystym nabożeń­
stwie w katedrze w dniu 3-go maja o 
godzinie 11 przedpołudniem, w stroju 
uroczystym, to jest możliwie we fra­
kach. 

ODZNACZENIA MAJOWE DLA 
ŁODZIAN. 

Dla województwa łódzkiego przy­
znano 50 medali pamiątkowych 3 maja. 
Medale wykonane są ze srebra. Na 
prawej stronie medali znajduje się napis 
„3-go maja 1925", na lewej stronie 
„herb państwa i napis .Rzeczpospolita'. 
Medale zaopatrzone są w normalną 
wstążkę orderową. Do każdego medalu 
wydawana będzie legitymacja z nume­
rem bieżącym. Podział medali usku­
teczniony będzie w ten sposób, że mia 
sto Łódź otrzyma 24 sztuki, powiat 
łódzki — 26 sztuk. Lista kandydatów 
opracowana będzie przez prezydjum 
honorowe obchodu 3 maja w Łodzi. 

Sezon budowlany rozpoczyna się pod 
złem i auspicjami. 

Groźba strejku robotników budowlanych.—Strejk 
włoski w cegielniach. 

Jak już donosiła wczorajsza „Repu­
blika", zarząd stowarzyszenia fabrykan­
tów przemysłu włókiąnnicżego, nawiązał 
bezpośrednie stosunki z sowiecką misją 
handlową w Warszawie. 

Wczoraj sprawa ta była tematem o-
brad na zebraniu infomiacyjnem człon­
ków stowarzyszenia, przyczem prezes 
organizacji p, Biebergal złożył szczegó­
łową relację z odbytej w Warszawie kon 
ferencji. 

Z relacji wynika, że misja chętkjie 
wejdzie W stosunki handlowe z fabry­
kantami i zakupi większe transporty to­
warów, lecz tylko kolektywnie, za po­
średnictwem organizacji. 

Misja proponuje 25 proc. gotówki, a 
resztę w 6-io miesięcznych wekslach, ży 
rowanych przez „Gosbank", przyczem 
może być mowa jedynie p większych 
transportach, dostarczonych w ciągu 3 
do 4 tygodni. 

W długiej dyskusji, poszczególni człon 
kowie stowarzyszeni i wyrażali różne ob 
jekcje co do przyszłych tranzakcji, a 
szczegófcin co do warunków sfinansowa 
nia przedsięwzięcia. 

Wskazywali, że obecnie posiadają już 
na składach resztki zapasów, więc trud­
no oddawać je na półroczne weksle. 

Inni znów twierdzili, że jest to kwe 
stja podrzędna, gdyż weksle sowieckiej 
misji są nawet poszukiwane przez różne 
banki, jak również przez prywatnych 
dyskonterów. 

Główna kwestja — to ceny wyrobów 
oraz fakt, czy złożą się odpowiednie par 
tje towaru, gdyż stowarzyszenie składa 
się z małych fabrykantów, którzy nawet 
zaofiarowanych ilości towarów nie będą 
mogli przetrzymyntać d)o czasu zakon 
czenia tranzakcji, a to z powodu braku 
gotówki na bieżące potrzeby. 

Przedstawiciel zarządu odpowiedzieli 
że co się tyozy weksli, to nawet Bank 
polski je dyskontuje, aczkolwiek termin 
ich jest sześciomiesięczny i pobiera 
pierwsze 3 miesiące 8 proc., a za na­
stępne 10 proc, przyczem wypłaca na­
razie 90 proc. sumy, a resztę po upły­
wie 3-ch miesięcy. Co się tyczy ilości 
zaofiarowanego towaru, to poszczególni 
fabrykanci mogą składać ilości przez 
nich już posiadane, wzgl. jakie mogą do­
starczyć po upływie 3-—4 tygodni, a jed­
nocześnie gatunki towarów będzie moż­
na połączyć ż zastrzeżeniem co do róż­
nicy w ich produkowaniu, 

Ostatecznie stanęło na tem, że p°* 
szczególni członkowie stowarzyszę"!* 
złożą tymczasowe oferty dla orientacji, 
ile, i jakiego towaru będzie można za; 
•ferować, a zarząd organizacji postara 
się otrzymać dalsze, już więcej szczegó* 
łowę dane o przyszłych tranzakcjach. 

Po posiedzeniu, przeoM^w^cM 
zwrócił się do prezesa stowarzyszenia P< 
Biebergala w celu otrzymania bliższych 
szczegółów, tyczących się przyszły^ 
tranzakcji, , 

„Otóż — oświadczył nam p. prezes-
niezrażeni tern, że misja nie chciała 0 * > 
wet rozmawiać z poszczególnymi p l Z < ! ' 
mysłowcami łódzkimi, zwróciliśmy się do 
przedstawiciela misji p. Miaczkowa kw" 
ry przyjął nas bardzo przychylnie i °4* 
którego dowiedzieliśmy się,, że misjo r*6^ 
gotowa zakupić w większych ilościech 
towary bawełniane, wełniane, chustki, a 

nawet wyroby trykotowe na warunkach 
o których mówiliśmy naszym członkom* 

Po konferencji z misją zwróciliśmy 
się do ministerstwa przemysłu i handlu, 
gdzięśray usłyszeli potwierdzenie warun­
ków misji. 

Co do sfinansowania tych tranzakc'1 

informowaliśmy się w Banku polsk'm' 
lecz okazało się, że liczyć możemy jędy- •• 
nie na banki prywatne, gdyż Bank poj* 
ski może przyjmować te weksle jedyni 
od przemysłowców, posiadających & e ' 
dyt. Sprawa ta jest jednak drugorzędnej 
wagi, gdyż jak nas informowali n a S ' 
członkowie, iweksle misji sowieckiej 
nawet oosiukiwane w Warszawie i w 

Gdańsku 
Wogóle mam nadzieję, że t ranw* 

cje nasze dojdą do skutku zczególn15; 
że wielu naszych członków złożyło i a 

wyczerpujące oferty. * 
* 

Jak już donosiliśmy, na ostatniej kon 
ferencji w inspektoracie pracy przedsię 
biorcy budowlani nie zgodzili się na pod 
wyżkę płac i oświadczyli, że może obo­
wiązywać ich jedynie cennik zeszłorocz 
ny, gdyż w roku bieżącym niema żadnego 
mezonu budowlanego. 

Wobec tego, że konferencja ta do 
porozumienia nie doprowadziła, inspek 
tor pracy postanowił zwołać powtórną 
konferencję na poniedziałek. 

Jednak związki robotników budowla­
nych twierdzą, że sezon budowlany już 
się rozpoczął, lecz przedsiębiorcy, nie 
chcą płacić obowiązujących cen, spiowa 
dzają robotników z prowincji 

Wobec powyższego, związek pracow 
flików budowlanych Z. Z. P. postanowił 
że o ile nie dojdzie do porozumienia na 

następnej konferencji, rozpoczęty zosta­
nie ostry stTejk na budowlach i robo Lni­
cy miejscowi będą usuwać element na­
pływowy, dzięki któremu miejscowi ro­
botnicy przeciążają skarb państwa, któ­
ry zmuszony jest wypłacać im zapomogi. 

i * ; 
z robotnikami Równocześnie z robotnikami sezono 

wyrai zażądali podwyżki w sto >unku do 
cen zeszłorocznych również i robotnicy, 
zatrudnieni w cegielniach. Jednak do­
tychczas w sprawie tej do porozumienia 
nie doszło, gdyż przedsiębiorcy sprawę 
dosełałi, obiecując się naradzić. 

Ponieważ robotnicy nie mogą się do 
czekać odpowiedzi, przystąpili oni w nie 
których cegielniach do włoskiego strejku 
chcąc przyspieszyć decyzję przedsiębior­
ców, b 

Budowa drogi żelaznej Widzew-Zgierz 
rozpocznie się w połowie maja. 

W wynfku starań w sprawie podje-
cia prędkiego robót kolejowych na te­
renie województwa odbyta się w urzę. 
dzie wojewódzkim konferencja w spra-
wśe rozpoczęcia robót przy budowie dro­
gi żelaznej Widzew — Zgierz 

Proponowany odcinek kolei Widzew 
— Zgierz długości 11,7 kim. wychodzić 
będzie z Widzewa i okrążywszy pierś­
cieniem północno - wschodnią część Ło­
dzi, biec będzie do Zgierza. 

Stacja kolejowa, pobudowana w od­
ległości 1 kim. od drogi Łódź — Brze­
ziny, obsługiwać będzie północno-wscho 
dnią część miasta, co spowoduje znaczne 
odciążenie centrum miasta, przez które 
obecnie przewozi się ze stacji Łódź — 
Fabryczna węgiel i surowiec dla fabryk. 

Dyrekcja budowy kolei pobuduje mi­
nimalnie 4 wiadukty, » mianowicie! przez 
przedłużenie ulic: Pomorskiej, Brzeziń­
skiej, Łagiewnickiej i przez drogę, pro* 
wadzącą do Rogowa. 

Co się tyczy dróg polnych, to kolej 
przejdzie w poziomie tych dróg. do cza 
su aż rozwój odnośnych dzielnic nie zmu­
si do urządzenia wiaduktów. 

Odcinek kolejowy Widzew —- Zgierz 
będzie jedną z waitrjejszycb arteryji ko­
munikacyjnych. Roboty przy budowie te 
go odcinka rozpocząć się mają w poło­
wie mają. W miarę posuwania się robót, 
liczba zatrudnionych bezrobotnych przy 
budowie kolei robotników będzie dość 
znaczną, 

Ponieważ óVia iO maja misja sowj«#.;. 
ka rozpoczyna swe zakupy, w końcu h& 
żącrgo tygodnia przedstawiciele stowa­
rzyszenia fabrykantów przemysłu wio* 
kienniczego udają się do Warszawy 0 8 

powtórną konferenqę. 

II l i i ! w 
Ministerstwo pracy uchyliło art. 6 ustawy. 

Jak wiadomo, z chwilą wejścia w ży 
cie nowej ustawy w przedmiocie doraź 
nych zasiłków dla bezrobotnych, ci ostał 
ni ostro zaprotestowali przeciwko art. 6 
tejże ustawy, przyznającemu zasiłki je­
dynie głowom rodzin.-

Wskutek zdecydowanej postawy or­
ganizacji robotniczych, oraz interwen­
cji posłów, sprawa ta była omawiana na 
posiedzeniu w ministerstwie prący i za 
rządzie głwnego funduszu bezrobocia i 
w końcu postanowiono nie stosować 
tego artykułu w Łodzi, gdzie mają być 
wypłacane zasiłki według poprzednich 
norm. 

Pozbawieni zostaną zasiłków jedynie 
ci bezrobotni, którym udowodni się, że 
posiadają jeszcze jakieś źródła zarobku 
lub majątek wysokości ponad 500 zł. 

O powyższej uchwale zarząd glównY 
funduszu zawiadomił telefonicznie obwo 
dowy fundusz bezrobocia, który P0S;lai> 
nowił przystąpić do energicznej kont r°. 
bezrobotnych, pobierających zapomóg1; 
W celu stwierdzenia, czy nie mają a ; 

innych źródeł dochodu. 
W związku z tą ąeorganizacja. ' 

chał do Warszawy przewodniczący 0 

wodowego funduszu bezrobocia p. 
blewski w celu otrzymania w tej spraw-
szczegółowych zarządzeń. (b) 

CZYTAJCIE 
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W Sobotę, dn. 2 maja o godz. 11-e] w. 
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Oryginalne atrakcję. Wybproyju orklęetry, 
Akademicki bufel 

Bal urzadra Oddział t-ódzkl Stowarzyszenia pomocy Studentom Żydom 
4266 (AusiliiiP1 Acader.iicum Judaleum) 
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ytn razem przedstawiono rządowi po-
z dziedziny społecznej, eksporto 

i kredytowej. Poniżej przytaczamy 
w pełneni brzmieniu: 

wej 
Ie 

Prawodawstwo pracy. 
i' Zmi 

1919 
laina ustawy z dn. 1 8 grudnia 

r. o czasie pracy w przemyśle i 
nOLu w sensie dostosowania jej do po 

i a nowień konwencji waszyngtońskiej, 
powadzenia zasady 48-godzlnnej 

{ ^ n l ° w e j pracy rzeczywistej, jako 
y f ^ w y dla ogólnej sumy pracy rocz-
wj. 

2 Rozluźnienie przepisów co do do-
T^owych godzin pracy przez zwiększę 
^* ich rocznej ilości i zmniejszenie o po 

stopy dodatkowego wynagrodzę-

, 3 ; Rozciągniecie działania rozpórzą-
ministra przemysłu i handlu z d«». 

lutego 1924 r. w sprawie czasu pracy 
a 'wykonamia robót poprzedzających 

Aukcją lub po niej następujących w 
Tedach podległych bezpośrednio mini 
! * e r s t v " i przemysłu i handlu równie* i na 
^ e m y s ł prywatny z jednoczesnem usta 

r01' jakie kałegorje pracownik >w 
Pódl *gają przepisom tego rozporządzę-

Przemysłowcy u premjera. 
, Wczoraj odbył się dalszy ciąg koa- 1 •»«-»•*- 5 « • • » — - -4«««-W«.m • 
erencji przedstawicieli przemysłu włó- . 

czych. Do czasu zaś wprowadzeń* po- Wobec zalegalizowania statutu sto-
wyższych zmian ustawowych zmniejszę warzyszenia postanowiono niezwlocz 
nie w drodze nakazu władz nadzorczych nie uruchomić wszystkie agendy, a 
wysokości o ładek do kas chorych w ^ J j j g ^ & P a r a t p o m o c y p r a w n e * d l a 

większych ośrodkach przemysłowych. C z ™ ̂  z g r o m a d s e n i e o d b ę d z i e s l c w 

8. Zmiana przepisu w ustawie o ubez pierwszych dniach maja i dokona wy 
pieczeniu od nieszczęśliwych wypadków boru zarządu, komisji rewizyjnej, ko 
%, . _ . . T i • misji balotujące], komisji etycznej i są 
dotyczącego obowiązkowego ubezpieczę d u p o i u b o w n e g £ 
nia pracowników biurowych, żadnej ety- Nadto uchwalono przeniesienie biur 
ozności z pracą fabryki nie mających. stowarzyszenia do tymczasowej sie 

dziby przy ul. Piotrkowskiej 73, a jed 
nocześnle wybrano komisje celem na 

UZyWieme eKSpOriU. bycia większego objektu na stały lokal 
ztfło- kancelarji stowarzyseznla i organizo 

ta ^nowelizowanie ustawy z dnia 16 
^ & l a !922 r . o urlopach, zarówno pod 

'•foton ducha jak i Utery: 
Pod względem ducha: 1) przez 

Gejsze podkreślenie celu i znaczenia 
c ^ ° P U j a k o wypoczynku i osłabienie ak 
*4 v| Płożonego na dodatkową zapłJtę 

. r c*ynność, 2) przez uzależnienie o-
: * lteku udzielania urlopu 1 wymiaru 

^ugości, od ilości dni przepracowa-
. w ciągu roku, 3) przez wprowadze-

*asady, ze udzielenie urlopu odpo-
J^owego nie może skrucić normalnej 
^ D e i ilości godzin pracy robotnika. 

,1 Pod względem litery: 1) przez skro 
dni U s ^ a w t w y c ' 1 norm urlopu do 6-ciu 
^ w roku, w czasie których nie przery 

. ^e tok płacy jak za pracę zwykłą. 
^Postulat nieprecyzyjnie sformowany— 

Red.), 2) przez pozostawienie 
i sposobu udzielania urlopów urno 

j 0 1 administracji fabryk z robotnikami 
^^Arnikami. 

• Znowelizowanie ustawy z dn. 18-go 
M*** T ' w c c ' * * "py len ia przepisu 
v . i . ^ ° przymusowym zatrudnianiu in-
•*udów w przemyśle 

j . • Znowelizowani ustawy z dn. 2-^0 
^ 1924 r. o pracy kobiet i młodocia 

tvM, W ( 2 ' u u c n y l - n ' a Przepisów, zawar 
™ w art. 9, 15 { 16 tej ustawy, oraz w 
, u umożliwienia ewentualnego prowa-
L>jfnia nocnej w tych oddziałach 
J°TYb zatrudniających kobiety, gdzie te 

schodzi konieczna potrzeba. 
• Znowelizowanie ustawy z dn. 19-go 
' a 1920 r. o obowiązkowem ubezpie-

^eniu m wypadek choroby w sensie 
znania stosunku reprezentacji praco-

1. Uwzględnienie P-Julotow w a n r e 

szonych przez eksportowy zw:ązek P o wyczerpaniu porządku dziennego 
przemysłu włókienniczego z rozciągnie- przyjęto do wiadomości sprawozdanie z 
ciem ich na wszystkie gałęzie przemysłu konferencji kupiectwa w ministerstwie 
włókienniczego, przemysłu i handlu, na której wręczony 

o 7 1 • • A j - a ł u . „ u w . został obszerny memorjał z postulatami 
2. Zwolnaeme od podatku obrotowe s twarzyszenia oraz z konferencji od 

go wszystkich tych artykułów wytwór- bytej dnia 28. 4. 1925 r. z prezesem 
caości włokienniczej.które i dotąd z ulgi Banku polskiego 
podatkowej przy eksporcie korzystały. 

3. Wprowadzenie w życie i stosów- Rynek tOWarÓW Włókien­
nie w jaknajszerszym zakresie uprawnie niCZVCh 
nia przemianowanego w p. 2 art. 19 no- f * 

podatku N * rynku towarów włókienniczych, 
Nr 17311 w P° r6wnaniu z ubiegłym tygodniem da 

* / J 1 J je się odczuć osłabienie obrotów. 
Zjazd kupców w b. tygodniu, jest zna 

znie mniejszy niż w ubiegłym tygodniu 
Jedynie licznie reprezentowane 

Udzielanie kredytów specjalnych eks| kresy. 
Z towarów bawełnianych poszukiwa 

ne są muśliny, których brakdaje się od­
czuwać na rynku, kretony, zefiry cajgi 
i oksfordy 

Tranzakcje dokonywane są przy 25 
— 30 proc. gotówki i pokryciu wekslo-
wem do 55 dni. 

Z towarów półwełnianych poszuki­
wane są szewioty kraty i bostony, 

Tranzakcje dokonywane są przy 25 

we l i do ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym (Druk sejmowy 

Kredyt. 

portowych na podstawie faktur, stwier 
dzających dokonany wywóz towarów, w 
celu umożliwienia przemysłowcom udzie 
lania klijenteli zagranicznej kredytu o-
twartego. 

2. Udzielanie przez Bank gospodar 
stwa krajowego kredytów w szerszej mie 
rze i po niższej stopie oraz uproszczę 
nym trybem iormalnym dla zastąpienia & 3 T T ~ 
wycol^ch p „ y Bk^dacjl PKKP. kredy uZZ^jtlS! ***<*•»•" ' « 
tów towarowych i remhursowych. 

3. Obniżenie stopy dyskontowej przez 
Bank gospodarstwa krajowego. 

4. Wydanie przepisów wykonaw­
czych do ustawy wekslowej, względnie 
znowelizowanie tej ustawy w cełu zmia­
ny trybu pobierania kosztów inkasa rejen 
talnego od posiadacza weksla zamiast od 
wystawcy. 

p————N 
T o w a r y m a n u f a k t u r o w e 

damska I Galanter ja maska 
J E D W A B I E 

Ubiory męsk. i damsk. na miarą 

SPRZEDAŻ NA RATY 

MB TOHAUI i S-ka i 
Sp. z ogr. odp. 

^ ul. 6-go Sierpnia 1, tel. 20-66. ' \ 

GOTÓWKA 
Dolary 5,165 

CZEKI 
Belgja 26,40 
Hotandja 208,50 
Londyn 25,15 trzy czw 
Nowy Jork jak gotówka 
Pary* 27,26 
Praga 15,43 
Szwajcarja 100,70 
Wiedeń 73,18 
Włochy 21,32 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 58 — 57 
Pożyczka kolejowa 90 — 89 — 90 
Pożyczka konwersyjna 50 — 46 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

25,50 — 25,10 — 25,25 
5 proc. obligacje Tow. Kred. m. Wat 

szawy przedwojenne 19,60 — 19,50 
AKCJE.' 

Bank Dyskontowy 6,75 
Bank dla Handlu i Przem. 1 
Bank Spółdzielczy 1,30 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2,60 
Bank Handlowy 6,25 
Bank Przem. Lwów 0,2f» 
Bank Zachodni 1,65 
Bank Zarobkowy 0,19 
Sole potasowe 5 — 5,10 — 5,05 
Siła i Światło 0,30 — 0,32 
Częsłocice 1 ,75 — 1,85 
FMey 0,44 — 0,45 
Węgiel 2,48 — 4 em. 2,30 
Ki|jew®ki 0,19 
Chodorów 4 
Cukier 3,05 — 3 — 3,01 
Żegluga 0,20 
Nobel 2,12 
Lilpop 0,73 
NorbliP 0,96 — 0,95 

Parowozy 0,67 
Rohn i Zieliński 0,50 
Starachowice 2 ,51 — 2,52 
Zieleniewski 10,50 — 10,70 
Zawiercie 16 — 15,75 
Borkowski 1,50 — 1,47 
Spirytus 1,65 
iModrzejów 3,95 
Ostrowieckie 6,05 — 5,85 — '6 
Pocisk 1,36 
Rudzki 1,25 — 1,49 — 1,50 
Ursus 1,70 
Konopie 0,45 — 0,40 
Żyrardów 9,10 — 9,05 
Synd. Rolniczy 3,20 
Haberbusch 5,40 — 5,50 

Światowe rynki wełny I 
Sydney. Rynek kształtuje się niejed­

nolicie i ceny wahają się. Dokonano wiel 
kich tranzakcji 

Melbourne, Wybór wełn nieszczegól 
ny. Udział kupujących na początku był 
mierny, poprawił się jednak ku końcowi 
akcji. Rynek jest niejednolity, ceny wy­
kazują tendencję zniżkową. 

Dowóz wełn jest gorszy i obecnie jest 
trudno o lepsze marki. Ilości ofiarowane 
są znaczne, jakkolwiek wybór wełn 
zmniejsza się stale. 

Plan aukcji w sezonie bieżącym jest 
następujący: 

Sydney: od 11 maja — 3 czerwca —-
99,000 bel, od 15 — 30 czerwca — 64,000 
bel. | 

Brisbane: od 5 — 7 maja — 40,000 
bel, od 9 — czerwca — 45,000 bel, od 
7 — 9 lipca — 53,000 bel. 

Geelong: od 20 — 21 maja — 12,000 
el. 

Melbourne: od 12 — 18 maja 
22,000 bel, od 25 — 28 maja — 22,000 
bel. 

Rozpoczęcie sezonu 1925-26 nastąpi 
w dniu 15 września. 

(Biuletyn domu Richard Fuhrmann, 
Ltd., London), 

— . KAWIARNIA ( ' 

11,KRESY | 
N 
Q 

cn 
POLECA: 

wyśmienite 
9 domowe obiady | 
O) 

O 

1 
c 

(8 
"O 
w 

a prix fixc zł. 

: 1.80 : 
z trzech dań 

CZYTAJCIE 

r 

od godz. 1-ej do 5-ej po pol. 

Spetjalooit rosyjskie potrawy: 
ku leb iak i , barszcz ukra ­
iński , ras t iega je i inne. 

Wieczorem do 11-ej godziny 

10 

a 

3 
5' 

^ 1 

O 
10 
5« 
w 
*r 
&) 

a la 
cenach niskich. 

KAWIARNIA 

KRESY 

Związek Zawodowy 

Rzpltej Polskiej 
Oddział w Łodzi 

komunikuje, że przyjmuje zapisy na 

do dnia 10 maja r. b. Informacji 
udziela sekretarjat: we wtorki, 
środy i piątki od godziny 5-ej 

go 6-ej wieczorem. 
u l . S ienk iewicza 2 7 . 

( 
ZA KŁA WÓD MINE­
RALNYCH f K I P I E ­

LI BŁOTNYCH 
znanych ze swej skuteczności w reu­
matyzmie, artretyzmie, przymiocie; cho­

robach skórnych i nerwowych. 

Otwarty od I I maja do 20 września. 
Ceny mieszkań i utrzymania zniżone. 
Informacje i prospekty wysyła Zarząd 

Solca, poczta Solec-Zdrój. 016 

8 Pokosty 
gwarantowanej dobroci począwszy od 

zł. 2.15 za kg. poleca 

Fabryka Przetworów Chemicznych 

Ul. SIENNI i BUSH 
Łódź, Brzeska Mł 18 (przy Brzezińskiej) 



oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 

L. Jasińskiego 
prowadzone od roku 1870 w Łęczycy, 
oddział w Łodzi, ul. Andrzeja 10. 

Cenniki na iąd&nie bezpłatnie. 

4262 

ARZĄD 
Towarzystwa Wyrobów Trykotowych i Dzianych 

Letnie 
„Jakób Hirszberg i Wilczyński w Lodzi 

S p ó ł k a Akcy jna 
na zasadzie §§ 22 Statutu Spółki podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów, że 

Kupno i sprzed 
Uasa ogniotrwała 
U prawie nowa do 
sprzedania ul. 6-goi 
Sierpnia 32, mieszki 
4 do 12 pp. i od 2 
Ido 4. 255 " 

do wynajęcia 
3 pokoje z kuchnią może być i roz­
dzielone, Komunikacja z Łodzią bar­
dzo dogodna. Oferty proszę składać 
do administracji pod „£l.. K. 19„. 11 

liiiiiiiiF 
zkladaaąec się z 

1,2,3 lub 4 poKojćw 
do odstąpienia 

tfiądomość: Biuro .BIP" Cegielniana 40 

Lecznica Zębów 
L e k a r z a - d e n t y s t y H . P R U S S 
145 P i o t r k o w s k a 145 
Plombowanie I WPRAWIANIE Z q B fi W 

PŁFTTA RISKA - PODŁÓG TMSF, 

L O K A L I 
FABRYCZNY 

•rfo kupna poszukiwany. Nie mniej 1000 J 
mir. kwadr, powierzchni, pożądane siła 
iwoda. Oferty sub. .1000 metrów,, 

Kto chce wynająć lub oddać 

Beble, dywany,lóz 
IM ka metalowe, 
wózki, kołyski, le 
żankl, łóżka nolo-| 

| W e .na letniska po 
leca n a j t a n i e j Ma 
gazyn Mebli WRo-
! miszowskl, Piotr 
kowrka 116 I 
tel 21-61. 2 

M ł o d a Inteligent"* 
U panna pos*uMl« 
posady do dzieci. 
Zna muzykę I " 
sunki. Oferty *»• 
.Republiki' m 

.Pianistka" 

człowiek 
slusarz-mecl". 

?7-l£ 

odbędzie się w dniu 16 m a j a 1 9 2 5 r. o godz. 5-ej po południu w lokalu 
Zarządu w Łodzi, A l . TaJeusza Kościuszki Ki 23-25. 

Porządek dzienny Walnego Zgromadzenia: 
1) Wybór przewodniczącego zebrania. 
2) Sprawozdanie zarządu i komisji rewizyjnej. 
3) Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za rok operacyjny 1924 i po­

dział zysków. 
4) Wybory 3 członków zarządu. 
5) Wybory członków komisji rewizyjnej. 
6) Rozpatrzenie i zatwierdzenie preliminarza wydatków oraz planu dzia­

łalności na rok 1925. 
7) Zatwierdzenie instrukcji dla zarządu. 
8) Określenie wynagrodzenia dla zarządu, dyrektorów zarządzających 

i komisji rewizyjnej. 
9) Wnioski pp. Akcjonarjuszów. 
P. P. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w Zgromadzeniu winni zło­

żyć w biurze Zarządu swoje akcje lub odnośne kwity depozytowe z wyszcze­
gólnieniem posiadanych numerów akcji, nie później, jak na 7 dni przed termi­
nem Zgromadzenia. Gdyby Zgromadzenie z łpowodu niedostatecznej ilości 
przedstawionych akcji nie doszło do skutku, to na zasadzie §§ 34 statutu na­
stąpią oddzielne zawiadomienia o drugim terminie. 

Ijłwa perikie dywa 
U ny okazyjnie do 
.sprzedania. Cegieł 
niana 26 m. 16. 

I 
ler) ! 

w gaiazu r - - -v W 

peucji samach* 
d o w > posUołJg, 
prawo azdy P°" 
tuje pesady * % 
ra na miejscu, 

wyjazd. 

L o k a l e . 

Pokój do wynajęcia 
w warszawie dla 

solidnego pana Wia 
'domość. Łódź E-
wangl*licka 7 m 3 
.od f do .'-i, i 
no wynajęcia 1 po> 
U kój centrum, ła 

1'zienka, telefon, 
ferty .Osobno*. 

.na wyiw. .. 
przy ul. 0lóvntl 
n;. 25 w Ładzi. ̂ , 

Rozmaito 
lani posiadająca 

pokój z kocim 
* pierw szorztdnel 
willi blitko lasott 
Wiśniowej Górze 
poszukuje to W 

fzyazkl intellgenlMl 
pani łub panny, w 

raby thclala ze 
mną zamieszkK 

Dowie-wspólnie 
dzieć się 

Przyjmę dwuch pa-| 
nów na mieszka-! 

nie i całodziennym 
'utrzymaniem. Tam-! 
źe są obiagy goi 
Jpodarskie ul.. Skwe 

lirowa Ni 18 m. 11 
lewa oficyna. 

iłody Int. człowiek 
1 ppszukuje ładnie 

'umeblowanego po< 
koju z nlekrępują' 
cym wejściem. Ofer-{ 
jiy dla »M. W \ 

niech się zwróci do 

OGNIWA" 
Sienłiiewicza 67. 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
tclef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przy]-| 
inuje od 8 do 10 r 
od 4 I pół do 8 w. 

C e g i e l n i a n a 4 3 

Choroby skórne, WE 
n e r y c z n e i m o c z o p l c l o w e 

Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— 8 

Dr. 

Gdańska 4 2 
(Długa). 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
Przyjmuje odl2—2 I 

do 21 5— 8. 

Nie kupujcie mebli 
zanim odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 
w W I E L K I W Y B Ó R M E B L I 

komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 
a S Z C Z E G Ó L N I E 
przedmioty pdjedyńcze: 

SZAFY, ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA i t. d. 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne. 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach 
Daję również na wypłatę ratami miesiccznerni 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Uwag*.! P o separac j i firma moja mieści siej n a d a l 

P i o t r k o w s k a 9 . 

J N A G I C I C L / I Piotrkowska 
s L L M 9 B Ł Z L . ^ m ( | . j M piętra front). 

Dr. m e d . 

L 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz­
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Ja 1 
Telefon Nr. 25-38 

P N Y I M U J E OD 9— S 

I OD 6—S 
D I N D«rt CD 4 — 5 

Dr. med. 

We w t o r e k , do. 

odbędzie aię 
14 maja r. b. c godz. 4 p. p. ffl 

Ogólne Zebranie 
członkiń kliniki położniczej „Linas Hacholim", Po­
łudniowa 19 w pierwszym terminie. W razie nie­
przybycia dostatecznej ilości członkiń, posiedzenie 
odbędzie się w terminie ostatecznym tegoż dnia o 
godz. 7 wiecz, i będzie prawomocne bez względu 
na ilość przybyłych członkiń. 

Porządek dzienny: 
1. Zagajenie posiedzenia 
2. Wybór Przewodnicz, ogóln. zebrania 
3. Odczytanie prot. komisji rewizyjnej 
4. Sprawozdanie za r. 1924 
5. Budżet na rok 1925 
6. Wnioski Zarządu 
7. Wnioski członkiń kliniki 
8. Wybór Zarządu i Komisji rewizyjnej. 

O K A L 
nadające się na biura, interesy handlowe 
i t. p. na ulicy Piotrkowskiej w okolicy 

Siemensa do wynajęcia. 

Zgłoszenia do adm. nin. pisma pod „G. G." 

N a u k a I wychów 
3Q lekcjach, pod 
gwarancją wy­

kluczającą wszelkie 
ryzyko, wyucza 

praktycznie na sa 
módzielnego bu­

chaltera bllanslste.j 
wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw, b 
rzeczpznowca z wyź 
szym wykształce­

niem. Niesamodziel 
nym Instrukcje we 
wszelkich sprawach 
buchalteryjnych. bl 
lansowych T rewi 
zyjnych. Informacje 
10—11 rano. 7—8 
wieczór. Piotrkow­
ska 183. oflc I. p.| 

3742-22>. 
uchslterji (księgo U 

molu* 

1C9, m. ó. I I treĄ 
dministrfior doffl0 

wy (rządca) ener­
giczny l sumień"?' 
obznajmlony z*'**" 
kieml teratnlejizf 
">i przepisami i W" 

wami sadowem'/ 
przyjmie jeszcze 
adminis\racje dc* 

mów. Warunki bar­
dzo przystępne. 0» 
ferty sub „Admini­
strator* do rcdiW] 
Ua~pltal1Tiy'posiol'a 

« te. celem sfinan­
sowania składu de­
talicznego w Pozn* 
"tu Zgi. Postreslafl 
le^Poznań .Okaz}'' 
Inteligentny metr 
1 czy zna lat 32. nl 
poważnym st«fl*» 
w,sku właŝ>ye 
mochodu. ?'fta 

tą drogą poznaxv 
nę lub młodl w o

( f l , 
kę. przystojna.. 

i . n . l . dl* WL 

wsrzystwa. 
rze z honor-; 

A D M " 1 * 

„ (Benedykta) 16 
Specjalista chorób * „ J O 1 
skórnych I wenę- P » f t « J - * 
1 ycznyc'i i włosów , J X 
Gabinet ROntgena „ , 7"° 
i światło-Ieczulczy Chor. skórne wło­

sów, dróg mocz, 

nl.Piotibowska 144 
róg Ewanglelickiej 

Tel. 29-45. 

IIPII Obiady domowe gli 
smaczne i zdrowe poleca 

„ B A R D Y N I " 
31 Piotrkowska 31 

wości) wyuczają, 
listownie. Kursa Se 
kułowlcza. Warsza 
wa. Zórawis 42. Po 
Ukończeniu — egzâ  
min, świadectwo 
Zadalcie prospek 

tów. 678—30! 

cja 
An«mmy 
Oferty sub 
pollta* do 
.Republiki^ j-J 
samotniona, Pe 

J tempernmei1"' n 
at 38, * « p o * « e # z samotnym. OJ«'i 

pod .Trochę »*SE cP,n- Ao^R^jp 

lub kupca na zupełnie wykończony bu­
dynek na większy młyn, na żądanie mo­
gą odstąpić także zakupione zagranicz­
ne maszyny, które są gotowe do odbio­
ru, bocznica kolejowa oraz murowany 

dom mieszkalny z ogrodem. 
Oferty składać „PROGRESS", Sieradz, 

Województwo Łódzkie. 

EngUshman glves 
English lessons 

Appiy to .English 
man"^ .Republika' 

Rauezyclelka języka 
niemieckiego u-

dzieją lekcji doro­
słym. Ołerty pod 
„Niemka". 

Najtańsze źródło. 
Wielki wybór maszyn najlepszych 

systemów, nowe I używane. 
Taśmy I gat. i inne .bory do 

maszyn 
Nauka pisania na maszynach. 
Reperacjs maszyn wszelkich 

systemów. 

Adolf Goldberg 
Andrzeja Nr. 1 1-sze piętro. 

Telefon 37-54. 

erdyglerówna C 
U l u b i ł a rn?"} 

kulę, wydaną P" 
szkołę pows,zf, 
miejską N n j j ^ f f i 
poza l^ iakTsg^ 
R ła paszporI n ' # 

mieckl. wydany 
Łodzi. 

Iss Mary give$ 
English, French 

and German les 
sons. 

iss Mary glves 
English, French, 

German lessons 
Vlslble. 1—7. PloU 
kewska 109 lodg 
5 II fr. 

laginął wck«l • ̂  
Ł z. 74 pł S ^ R 0 . 
Izenker. Warszawa, 
°Csia 18, zleceni* 
J. Fogel, Łódź, Ce­
gielniana 45. Wek» 

unieważniono, 
Łaskawy znalazcl 
zechce zwrócić tif 
"ile Odeski 1 Pod-
żarski. Pańska 2%. 

Gorsety Sfe 

Dr. S. S I U D 
Z i e l o n a 11 

Choroby s k Ó T n c 

Przyjmuje: od 8-2 • i w e n e r y c z n e , 

i 6-8. Dla pań od- Przylmuje: 11—2; 
dzielna poczekalnia 3-—4 i p ó ł . Nic-

od 5-6 pp. dzielą i 9—2. 

T e l . 81*14 prawa oficyna, parter 
po IEA.-K.li nast^pującychi 

1) obiad z 3 dań zł. 2 . — 
2) „ „ 4 „ „ 2.60 

Biustonosze 
w różnych fasonach. Francuskie paski biodrowe 

Pasy gumowe I ^ T C . " ? 0 — 
RILISTNNN«9a P ° " c x u i • i i - ' * oraz sporto-
U I U 9 1 U U U 9 & C we poleca gotowe i na ob-

stalunek : Pracow- \S A łJTr* A <* 
nla Gorsetów |)LIRLLL 1 A ( 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 3 0 . 
Ceny konkuiencyjno! — Ceny konkurencyjne! 

Posady . 
amodzielny ksląt 
kowy z poważne 

ml referencjami po 
szukuję posady 

stałej ewil. na klika 
godzin codzlennlej 
Zgłoszenia pod .A 
O. Sz.* do admlni-| 
stracji .Republiki 

161-3 
rtielęgnlarka i do-
rbrenii świadectwa 
mi poszukuje pasa-
d<j na wyjazd na 
skromne warunki. 
iWIadomość Porno 
ska Me 3 u J. Kape 
iusz. 

oirzebny chłopiec 
do praktyki Ce-

P o k ° J e 1
 " B A N I E M nvm utr iyin« f l l

l 0 , 
dla dorosłych 

młodzieży' ft 

Zcłosjenla oo 
n-aja. I j » / « r f 4 

9 

żelazny 
lany do g o t o w e j 

165JC.155 et*. "Ja 

tychhltast < > » * S D T 

danla.Hu•go^" , 0 , 

Za wydawnictwo .Republika- 6p, s ogr. odp^ Marjan Nuabaum Oltaizewskl^Czdonkaml .RspubliKI«, Plotrkowaka 4fc-Tlocinla, Plotrkowika 16,-Rodaktor odp. Joaal Burma** 

http://iea.-K.li

